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Służba prasowa rządu informuje

Premier zapewnia, że pisownia 
nazwisk mieszkańców innych 

narodowości nie naruszy ich praw
Rząd litewski nazwał nieuzasadnio

nymi zarzuty co do tego, że przygoto
wywane zasady pisowni nazwisk za
mieszkałych na Litwie osób innych na
rodowości m ogą godzić w  ich prawa 
oraz negatywnie wpłynąć na dwustron
ne stosunki z  Polską.

Premier Gediminas Vagnorius po
prosił Ministerstwo Spraw Zagranicz
nych o poinformowanie Polski, że przy
gotowywane zasady przewidują „dosyć 
elastyczną” pisownię nazwisk polskich 
i  innych narodowości, poinformowała 
w środę służba prasowa rządu.

Podpisana przez premiera rezolu
cja przypomina, że to stanowisko rządu 
pozytywnie oceniła niedawno bawiąca 
na Litwie delegacja obserwatorów Rady 

t Europy z parlamentarzystą Gheorghe 
Frundą.

Ministerstwo Spraw Zagranicznych 
Litwy przygotowuje właśnie odpowiedź 
na notę Polski, wyrażającą zatroskanie 
w związku z  projektami unormowania 
zgodnie z  gramatyką litewską pisowni 
nazwisk osób innych narodowości za
mieszkałych na Litwie.

Jak twierdzą pracownicy MSZ, od
powiedź wyrazi nadzieję, że te sprawy

Z  konferencji prasowej

„Państwo nie może  
bezpośrednio podjąć 

zobowiązań  
w sprawie utraconych  

oszczędności”
W iceprzewodniczący sejmowego 

Komitetu Budżetu i Finansów Kęstu- 
tis Glaveckas uważa, że dyskutowany 
w Sejmie projekt ustawy o rewalory- 

, zacji oszczędności mieszkańców stwa
rza w iele problem ów  m akroekono
micznych, pozostających bez odpo
wiedzi n ie  tylko w  projekcie, ale i w  
całej polityce ekonomicznej. Jego zda
niem perspektywicznym sposobem re
waloryzacji utraconych w  latach so
wieckich oszczędności mieszkańców 
jest ich zainwestowanie w  rozwój go
spodarki, tworzenie m iejsc pracy.

W środę na konferencji prasowej 
członek frakcji centry stówTC. G  la vec-1 
kas powiedział, że nie m oże konfrón-j 
tować z  Konstytucją, która broni wła
sności, jak  też oszczędności. Niemniej 
państwo^ zdaniem posła, nie m oże po 
nosić bezpośredniej odpowiedzialno
ści za straty wyrządzone mieszkańcom 

, przez były system. Powinno ono stwo-
• ^ ć  warunki-do rozwoju gospodarcze
go kompensując w  ten sposób-utraco- 
ne wkłady.

-  7 ; - Gdybyśmy 6 tys. litów określili 
niaksymalną sumą zwrotu oszczędno- 
p i  według obliczeń'K . Glaveckasa 

stanowiłaby ona ponad 3 ml(L litów.
wrot oszczędności nie rozwiąże, w 

X  przekonaniu, problemów socjal
ny6 -Przewiduje on, że wraz-z rozpo- 

ęciem w yp ła ty  ko m p en sat za 
r o d n o ś c i ,  ludzie Zaczęliby bezpo- 
slca* *° ”nadskać” na rząd, aby odzy
wa oołA P,cni^ ze» przede wszystkim 
wiazwTł6’ JeŚ1‘ rząd będzie się wy- 
kuiac n‘ ZCJSWych zobowiązań dru- 
k as l ^ leniąd2e’ zdaniem K. Glavec- 
bienia do P ° S ^

zostaną rozstrzygnięte podczas trwa
jących ju ż  negocjacji z  Polską „w du
chu wzajemnego zaufania i zrozumie
nia”.

W sekretariacie premiera kore
spondentowi BNS objaśniono, że G. 
Vagnorius omówił ten problem z sze
fem rządu polskiego Włodzimierzem. 
C imoszewiczem podczas spotkania 
lutowego w Olicie, chciał więc przy
pomnieć stanowisko rządu w przygo
towywanej dla Polski odpowiedzi.

Jak ju ż  informowano, MSZ Li
twy w ubiegłym tygodniu otrzymało 
notę am basady polskiej w  Wilnie, 
zwracającą uwagę na rozpoczęte przez 
Sejm om awianie projektu ustaleń, 
dotyczących pisowni imion i nazwisk 
w  dokumentach osobistych.

Projekt przewiduje zachowanie 
obowiązującego obecnie trybu, zgod
nie z  którym imiona i nazwiska oby
wateli Litwy narodowości nielitew- 
skiej oraz stałych mieszkańców są pi
sane zgodnie z pisownią litewską ale 
według narodowego brzmienia, za
chowując autentyczną formę. Toteż 
osoby innej narodowości mogą zacho
wać oryginalną końcówkę imienia i 
nazwiska „bez przypinania” końców
ki litewskiej.

W  wielu krajach zachodnich ob
cokrajowcy m ogą pisać naźwiska na 
własny sposób, ale zgodnie z zasada
mi pisowni, stosowanymi w  tym  kra
ju .

Litwa i Polska od ubiegłego roku 
negocju ją w  spraw ie konkretnych 
norm pisowni nazwisk.

(BNS)

W oczekiwaniu na niespotykane 
dotąd święto kultury

. Wywiad z Wojciechem WRÓBLEWSKIM - dyrekto- 
rem Instytutu Polskiego, radcą ambasady RP w Wilnie
- Dlaczego w ybrano na Dni Pol

skie właśnie m aj, miesiąc, który za
zwyczaj obfituje w lokalne imprezy 
polskie i liczne odbyw ające się w 
W ilnie, w tyra o charakterze między
narodowym?

- Ku temu są  dwie przyczyny. 
Otóż, właśnie w  maju-czerwcu w  ca
łej Europie, a szczególnie w państwach 
należących do U nii Europejskiej i 
NATO, bądź aspirujących do tych 
struktur, organizowane są  przez pol
skie placówki dyplomatyczne progra
my promocji Polski, jej kultury, gospo
darki. Wiąże się to z  naszymi starania
mi o wejście do struktur europejskich. 
Tak więc stąd wybór terminu. Druga 
przyczyna - to efekt naszej obecności 
na Litwie i współpracy w  dziedzinie 
kultury i nauki przez ostatnich pięć lat 
Co roku organizowaliśmy różne im
prezy, część z nich przybrała charak
ter cykliczny, a więc dojrzeliśmy do 
momentu, w  którym możemy przed
stawić wielki blok imprez pod hasłem 
Dni Polskie.

-  Tak się jednak  składa, że Fe
styn Polski w Ogrodzie Bernardyń
skim wyznaczono na 17-18 m aja. W  
tym  czasie w Niemenczynie odbywa 
się Festyn K ultury Polskiej „Kwiaty 
Polskie”. Im preza ta  zazwyczaj ścią
ga nie tylko mieszkańców rejonu wi
leńskiego, ale też licznych wilnian.

- Organizujemy całomiesięczny 
blok imprez, na który się składa pra
wie 30 przedsięwzięć, promujących 
polską kulturę. Wszystkie są  adreso

wane do całego społeczeństwa Litwy. 
Konkretnie jednak termin wynikł z 
faktu, że właśnie tylko w  tym czasie 
było wolne miejsce na Starym Mieście 
imogliśmy uzyskać zgodę władz miej
skich. Np. początek maja jest zarezer
wowany dla Festiwalu Teatralnego 
Life. N ie chcieliśmy, aby nasza impre
za plenerowa w  jakiejś mierze wtopi
ła się w ten festiwal.

- Czy w dniu tak  ważnym dla 
każdego Polaka - mam na myśli 3 
M aja - akurat musiał się odbyć kon
ce rt współczesnej polskiej muzyki 
popularnej. Z  pewnością wielu ocze
kiwało czegoś poważniejszego.

- Rozpoczynamy Dni Polskie 2 
maja w  Filharmonii od koncertu z  oka
zji Święta Narodowego - rocznicy 
uchwalenia Konstytucji 3 Maja. Na 
jego program złożą się utwory muzyki 
polskiej w  wykonaniu orkiestry sym
fonicznej Litewskiej Filharmonii Na
rodowej pod dyrekcją Juozasa Domar- 
kasa. Otwarta tam zostanie także wy
stawa z okazji milenium Gdańska. Bę
dzie to wieczór tylko na zaproszenia. 
3 maja o godz. 12.00 składamy kwiaty 
na Rossie. W  niedzielę, 4  maja, w  ko
ściele Sw. Ducha o godz. 11.00 odbę
dzie się Msza św. w intencji Ojczyzny.

Natomiast 3 Maja chcielibyśmy 
uczcić w  radosnym nastroju, bowiem 
jest to święto radości i triumfu polskiej 
myśli prawnej. Uznaliśmy, że znako
m itą formą może być właśnie prezen
tacja najpopularniejszych polskich ze
społów - „Varius Manx” i „De Mono”.

Znajdują sięone również w Wilnie w 
czołówce listy przebojów, nadawanych 
przez Radio Znad Wilii. Chcielibyśmy, 
żeby to było święto masowe, z udzia
łem paru tysięcy ludzi, żeby przyszła 
młodzież. Muszę zresztą powiedzieć, 
że te dwa zespoły grają muzykę, która 
nie razi uszu również starszego poko
lenia. Poza tym chcieliśmy, aby w 
Wilnie z  okazji 3 Maja znalazła się 
młodzież nie tylko ze stolicy, ale rów
nież z  całej Wileńszczyzny, ze wszyst
kich szkół średnich. Rozmawialiśmy 
na ten tem at z  samorządami, które 
obiecały pomóc, jeśli chodzi o  auto
kary. Przeprowadziliśmy rozmowy z 
przedstawicielami szkół i Polską Ma
cierzą Szkolną na Litwie. Fundusz 
„Wileńszczyzna” zakupił 500 biletów 
jako nagrody dla uczniów ze szkół 
średnich całej Wileńszczyzny.

(Dokończenie na str. 3)

W izyty M er W ilna spotkał się 
z A. J.Baczkisem

Sentencja dnia .
: f Prawdziwą młodość zdoby wa 

się  dopier o  w wiekudojrzałynu
: Jean CÓCTEAU1'

Nowy m er Wil
na, w ybrany na to 
stanow isko przed 
kilkoma tygodnia
m i, rozpoczął swą 
kadencję od wizyt.-'
P ierw szą złożył u 
prezydenta Algirda- 
sa Brazauskasa, a 
w czoraj odwiedził 
Jego Ekscelencję, 
arcybiskupa wileń
skiego, metropolitę 
A udrysa Juozasa 
Baczkisa.

Spotkanie wy
znaczone było na 
god zin ę  11. M er 
Wilna przybył kil
ka minut przed tym 
terminem. W poko
ju  sekretarki zgro
m adzony był do
słownie tłum dziennikarzy- telewizji, 
radia, gazet. Arcybiskup był pedan- 

[ tycznie punktualny. Otworzył drzwi 
swego gabinetu równiutko o 11 i po
witał przybyłych gości. Fotoreporte
rzy zdążyli zrobić pamiątkowe zdję
cie, ale dziennikarze musieli się ro
zejść zawiedzeni. Metropolita Audrys 
Juozas Baczkis podziękował zebra
nym. Rozmowa odbywała sjęprzy za
mkniętych drzwiach.

Od rzecznika prasowego samorzą
du miasta Wilna udało się nam dowie-

POŁSKIE UNIE LOTNICZE- POUSH AIRLINES

Dogodne połączenia 
Z Wilna 

przez Warszawę do: 
Aten,

New Yorku, 
Chicago,

Los Angeles, 
Pekinu, 

Istambułu,
Tel Awiwu. 

Wilno. tel.26-08-19.

dzieć, że poruszano zasadniczo zagad
nienia zwiazane ze zwrotem dla sto
warzyszeń religijnych, w tym i dla die
cezji wileńskiej- nieruchomości, lub 
pieniężnej kompensaty za nie. Diece
zja wileńska pretenduje na zwrot w sto
licy jeszcze 49 gmachów. Na najbliż
szym posiedzenie zarządu miasta Wil
na będą omawiane zagadnienia kom
pensaty pieniężnej za budynki przy ul. 
św. Mykolo 8 oraz Tilto 35/4.

Arcybiskup wyraził życzenie, by

samorząd bardziej dbał o miejsca przy 
kościołach. Pożądane by też było 
zmniejszenie handlu przy Ostrej Bra
mie oraz uporządkowania placu im. 
Jana Pawła II, znajdującego się przy 
kościele św. Piotra i Pawła.

W rozmowie wziął udział ekonom 
areydiecezji wileńskiej, Jego Ekselen- 
cja, biskup Juozas Tunaitis.

Helena GŁADKOWSKA 
NA Z D JĘ C IU : pam iątkow e 

zdjęcie ze spotkania.
Fot. ELTA.

DZIAŁ REKLAMY 
TEL./FAX (22) 42*4*5,
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Szef Unii Zachodnioeuropejskiej 
przybywa na Litwę

Dziś na Litwą przybywa sekretarz 
generalny Unii Zachodnioeuropejskiej 
Jose Cutileiro. W dniach wizyty podpi
sane zostanie porozumienie Ljtwy z 

.UZE w sprawie wzajemnych zobowią
zań w wymianie tajnej informacji i ma
teriałów oraz ich ochronie.

Jak podaje wydział informacji i pra
sy MSZ, podczas spotkań z przywód
cami Litwy gość omówi kwestie bez
pieczeństwa Litwy i Europy, rozszerza
nia się NATO i Unii Europejskiej, a tak
że rolę Unii Zachodnioeuropejskiej oraz 
stosunki z innymi organizacjami euro
pejskimi i transatlantyckimi.

Sporo uwagi zamierza się poświę
cić perspektywom rozwoju kontaktów 
politycznych i wojskowych Litwy z 
Unią Zachodnioeuropejską. Jak wiado
mo, Litwa jest stowarzyszonym partne
rem tej organizacji obronnej.

W ciągu dwóch dni wizyty na Li
twie J. Cutileiro spotka się z  prezyden
tem Litwy Algirdasem Brazauskasem, 
przewodniczącym Sejmu Vytautasem 
Landsbergisem, ministrem spraw zagra
nicznych Algirdasem Saudargasem,

ministrem ochrony kraju Czeslovasem 
Stankevicziusem, innymi osobami wy
sokiej rangi.

W piątek na Uniwersytecie Wileń
skim gość wygłosi prelekcję.„Rola 
Unii Zachodnioeuropejskiej w nowej 
architekturze bezpieczeństwa Euro
py”. Jest to pierwsza.oficjalna wizytą 
na Litwie kierującego UZE 62-letnie» 
go Portugalczyka X. Cutileira.

W październiku ub. roku w Bruk
seli podczas spotkania z prezydentem 
Litwy Algirdasem Brazauskasem se
kretarz generalny UZE oświadczył^że 
Litwa nie miałaby problemów z: pełno
prawnym członkostwem w  tej organi
zacji, gdyby nasz kraj przystąpił do 
Unii Europejskiej i NATO.1

Założona w 1948 r. Unia Zachod
nioeuropejska jest organizacją obron
ną, zrzeszającą obecnie 10 pełnopraw
nych oraz 3 stowarzyszonych człon
ków, 5 państw obserwatorów oraz 10 
partnerów stowarzyszonych. Do tych 
ostatnich, jak  już wspomnieliśmy, na
leży też Litwa.

(ELTA)

Spotkanie absolwentów w Mickiewiczówce
W piątek, o godz. 18 w Wileńskiej 

Szkole-Gimnazjum im. Adama Mic
kiewicza odbędzie się spotkanie absol
wentów wszystkich promocji. Zapra

szani są wszyscy, którzy w tej szkole 
się uczyli i chcą się znów z  nią spo
tkać.

Inf. wł.

Wiadomości w kilku zdaniach
Przerwa w kursowaniu niektórych pociągów  

29 kwietnia ;W Jewju będzie.wymieniana zwrotnica, w-związku ż  czym-nie 
będzie kursował pociąg nr 037/038 relacji Nowa Wilejka-Kowno-Nowa Wilej- 
ka, który z N. Wilęjki wyrusza o godz. 10.44, a z  Kowna o godz. 14.50. Nie 
będzie też kursował pociąg nr 453 Wilno-Kowno, odjeżdżający z  Wilna o godz. 
14.59.

Tonadtopociąg nr 451 Nowa Wilejka-Kowno, który zgćtdnie z  rozkładem z 
Nowej Wilęjki wyrusza o godz. 12.29,2 9  kwietniaodjedzie o godz. 13.10 i do 
Wilna przybędzie o godz. 13 min. 26-341^.*;

Pociąg nr 20 Kłajpeda-Wilno przybędzie do Wilna opóźniony o 20 minut.
Wielka nagroda - wileńskiemu budowlanemu 

48-letni budowlany Boleslovas Matuleviczius w  ubiegłą niedzielę podczas 
54 ciągnienia „Teleloto”, które się odbyło w studiu LNK, wygrał wielką nagrodę 
-168 836 litów.

Szczęśliwy los nabył w Wilnie, w sklepie „Jan i Co” na ul. Żirmunu. B. 
Matuleviczhis zamierza przeznaczyć pieniądze na wyposażenie swego 20-let- 
niego syna i 19-letniej córki.

Sprawa „Henyte” będzie rozpatrywana od nowa 
Sprawa kama autorytetu kowieńskiego świata przestępczego Henrikasą 

Daktarasa zostanie rozpatrzona w trybie apelacyjnym:
Na posiedzeniu kolegium rozpatrywano skargę H. Daktarasa i jego' obroń

ców, stwierdzającą, że orzeczenie Wileńskiego Sądu Okręgowego w sprawie 
„Henyte” jest „niezgodne z literą prawa i nieuzasadnione”, toteż powinno być 
odwołane.

Kronika policyjna
Ja k  podaje dział Sztabu Inform acji M SW  RL, 22 kw ietnia br. w  k ra 

ju  zanotowano 184 przestępstw a, w  tym : 1 zabójstw o, 5 obrażeń ciała, 9 
chuligańskich ekscesów, 9 rabunków , 4 oszustwa, 156 kradzieży. S k ra
dziono 10 samochodów, znaleziono - 2.

Zarejestrow ano 6 wypadków drogow ych i 7 pożarów. Znaleziono 
zwłoki 8 osób. Zatrzym ano 38 podejrzanych o popełnienie przestępstw .

Rabunek
22 kwietnia o godz. 14 min. 20 na 

17 km. szosy Alytus - Daugai samocho
dy vaz2101 i vw golf zatarasowały dro
gę autobusowi mercedes benz 303, w 
którym jechało 12 pasażerów. Napast--

..Czerwone Gitary” w Wilnie

„Takiego przyjęcia nie da się kupić”
We Wtorek w  Pałacu Sportu odbył 

się jedyny, długo oczekiwany koncert 
legendarnego zespołu „Czerwone Gi
tary”. Przybył on do Wilna z Niemiec, 
gdzie trwa'obecnie jego tournee kon-. 
certowe.

Sala była wypełniona po brzegi 
(liczy ponad 4  tysiące miejsc). W-wy
wiadzie udzielonym naszemu dzienni
kowi w  dniu przyjazdu, członkowie 
zespołu wyrazili nadzieję, że na ich. 
koncert przyjdą zarówno ci, którzy 
pamiętają ich z  tamtych lat, jak  i mło
dzież, która zechce ich poznać. Pur 
bliczność nie zawiodła.

Na początek zespół zaśpiewał pio
senkę, od której kiedyś wszystko się 
zaczęło - „No bo ty się boisz myszy”. 
Wykonał również inne znane przebo

je  z tamtych lat: „Baw się razem z 
nami”, „Nie zadzieraj nosa”, „Histo
rię jednej znajomości”, „Kwiaty we 
włosach”,  „Dozwolone do lat osiem
nastu”,„Anna Maria”, „Tak bardzo się 
starałem”, „Powiedz, stary, gdzieś ty 
był”. -Wiele tekstów napisała dla ze
społu zm arła niedawno Agnieszka 
Osiecka. Właśnie jej pamięci poświę
cona została piosenka „Nie spocznie
my” - swoista wizytówka zespołu. Jak 
podczas, każdego koncertu,-Seweryn 
Krajewski, Jerzy Skrzypczyk i Bernard 
Dornowski dedykowali piosenkę „Bia
ły krzyż” tragicznie zmarłemu koledze 
Krzysztofowi Klenczonowi. Polscy 
„beatlesi" nie tylko śpiewali, ale i ob
cowali z publicznością, która począt
kowo dość spokojnie.reagowała na to.

co się działo na scenie, potem - śpiewa
ła, wiwatowała, tańczyła w  rytm muzy- 
ki,”Kupić-teraz można wszystko, ale ta
kiego przyjęcia, jakie wyście nam zgo
towali, kupić się nie da” - wyznali arty
ści.

W ubiegłym roku w Polsce ukazała 
się kaseta „Czerwone Gitary by Sewe
ryn Krajewski” pod niejednoznacznym 
tytułem „Koniec” z nowymi wspania
łymi utworami, mało znanymi dla wiel
bicieli zespołu w Wilnie. Nie spełniły 
się oczekiwania publiczności wileńskiej, 
która spodziewała się, że „Czerwone 
Gitary” wykonają swoje nowe piosenki 
1 również z tej kasety. A szkoda...

Anna MAKOWSKA, 
B arb a ra  SOSNO 

Fot. Tadeusz Ważniewicz

Dymisje i nominacje

K. Pednyczia proponuje 
zwolnić A. Paulauskasa 

i A. Pestininkasa
Prokurator generalny Kazys Pedny

czia proponuje Sejmowi odwołać na 
podstawie porozumienia stron swych 
zastępców - Arturasa Paulauskasa i Ari- 
stidasa Pestininkasa. Zgłasza on również 
Sejmowi kandydatury prokuratora wy
działu badania zorganizowanych prze
stępstw i korupcji Prokuratury General
nej Kęstutisa Betingisa oraz prokurato- 
ra wydziału oskarżenia państwowego 
Algimantasa Povilasa Galinisa na te sta
nowiska. i

Projekty uchwał o zwolnieniu za
stępców prokuratora generalnego i mia
nowaniu nowych mają być zgłoszone na 
dzisiejszym posiedzeniu plenarnym Sej-

Status Sejmu przewiduje, że po 
zgłoszeniu proponowane kandydatury 
omawiają frakcje i komitety sejmowe. 
Dopiero potem w parlamencie odbędzie 
się dyskusja i głosowanie w sprawie 
mianowania zastępców prokuratora ge
neralnego. Prokurator generalny K. Ped
nyczia życzy, aby przystąpili oni do 
swych obowiązków od I maja.

(ELTA)

Z  konferencji prasowej

Najstarsze targi w Europie
Wczoraj w  hotelu „Centrum” od

była się prezentacja niemieckich tar
gów „Duesseldorf Messe”, które w 
tym roku obchodzą właśnie swoje zło
te gody.

Przedstawiciel firmy organizującej 
targi Fritz Otto Thielman w  telegra
ficznym skrócie opowiedział o histo
rii Duesseldorfu - kolebce targów na 
skalę europejską a może nawet świa
tową. Dziś żadne państwo nie może 
ograniczyć się do własnego rynku. 
Życie zmusza wychodzić na szersze 
wody i nie tylko po to, aby sprzedać 
czy kupić. Liczy się również bardzo 
fachowa wymiana informacji; wzajem
ne obcowanie, a nawet bliższe pozna
nie się.

Pięćdziesiąt lat doświadczenia w 
organizacji targów, to spory okres. N ic 
więc dziwnego, że największe targi od
bywają się właśnie w  Duęsseldóffie. 
Zajmują one tu ponad 200 tys. metrów 
kwadratowych, a stoiska są rozloko
wane w 15 kolosalnych pawilonach, 
które znajdują się w centrum miasta.

W obrębie 50 kilometrów od centrum 
wystawowego działa aż  50 tys. hoteli.

Targi w Duesseldorfie słyną z do
brej organizacji, zadowoleni zwykle 
są bowiem nie tylko wystawcy, ale i  

. zwiedzający, gdyż prócz wielu porad 
fachowych czeka ich tam mnóstwo 
różnego rodzaju atrakcji. Są kawiar
nie, restauracje, ftyzjemie, oazy wy
poczynkowe itp.

Przed paroma laty powstała rów
nież u nas pokrewna niemieckiej fir
mie placówka zajmująca się organiza
cją targów - NOWEA International. 
Ma.ona ju ż  swoje przedstawicielstwa 
w  Moskwie, Kijowie, Warszawie. Fir
ma ściśle współpracuje z  Duesseldor- 
fem.

Przedsiębiorcy interesujący się tar
gami w  N iemczech, i nie tylko w 
Niemczech, mogą nieodpłatnie otrzy- ’ 
mać specjalny informator (Adres: In- 
temational GmbH ,Postfach 101006, 
40001, Duesseldorf.

Ju litta  TRYK

nicy przestrzelili przednią szybę i opo
nę autobusu, zmuszając tym samym 
kierowcę do zatrzymania pojazdu. 
Wtedy do autobusu wdarło się 6 za
maskowanych młodych mężczyzn, 
którzy kazali kierowcy, by jechał do

lasu. Rabusie zabrali od pasażerów 
pieniądze, czeki bankowe, dokumen
ty i pobili jednego z pasażerów - S.. 
W odległości 100 m. od wypadku, w 
lesie, znaleziono częściowo spalony 
samochód vaz 2101, a na 12 km szo
sy, na poboczu - 2 pistolety” TT” i 9 
naboi.
Dzieci a środki chemiczne

22 kwietnia około godz. 18 min. 
30 do dziecięcego szpitala w Santa- 
ryszkach przywieziono z mieszkania 
przy ul. Zadeikos w Wilnie nieprzy
tomną niepełnoletnią J.( ur. 1982 r.), z 
obrażeniami ciała i oznakami zatrucia 
alkoholem.

22 kwietnia około godz. 11 min. 
40 z dachu domu (3 piętro) przy ul. 
Gabijos w Wilnie spadła niepełnolet
nia D. (ur. 1983 r.). Poszkodowaną 
umieszczono na wydziale reanimacji 
w  dziecięcej klinice sąntaryskiej. Na 
miejscu wypadku znaleziono 3 poli
etylenowe woreczki z klejem.

Zagraźająco rośnie 
liczba wypadków drogowych 

W  ciągu 3 miesięcy bieżącego 
roku na Litwie zanotowano 862 wy
padki na drogach. W awariach zginę
ło 140 ludzi, 911 osób zostało rannych. 
Wg danych statystycznych, wśród 
osób, które poniosły śmierć w wypad

kach drogowych, było 7 dzieci. 135 
dzieci doznało obrażeń ciała. Tylko w 
marcu br. na drogach poniosło śmierć 
58 osób, wśród nich - 3 dzieci.

W porównaniu z pierwszym kwar
tałem ubiegłego roku liczba ofiar 
śmiertelnych wzrosła o 115,4 proc., 
liczba rannych w awariach - o 35,6 
proc. Liczba dzieci, które zginęły na 
drogach, zwiększyła się o 75 proc., 
przypadków  ich obrażeń - o 19,5 
proc.W g danych policji drogowej, 
ponad połowa dzieci ucierpiała na sku
tek swego nieostrożnego zachowania 
się na jezdni.

Przygotowała Irena LITWIN
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W oczekiwaniu na niespotykane dotąd święto kultury
(Dokończenie ze str.l)

-  Tak się składa, że rozpoczy
na i zam yka Dni wystawa...

12 maja rozpoczyna blok imprez 
wystawa Andrzeja Mleczki - najpo
pularniejszego w Polsce autora rysun
ku satyrycznego. Ponad 300jego prac 
w ystaw ionych zostanie w  galerii 
„Arka”. Kończymy Dni 5 czerwca 
otwarciem w  galerii Instytutu Pol
skiego ekspozycji, która będzie pre
zentowała początki państwowości 
polskiej i postać Sw. Wojciecha - pa
trona Polski. Tak się składa, że zbie
gnie się to praktycznie z  dniami, kie
dy w  Gnieźnie przy grobie Świętego 
Wojciecha spotkają się obok papieża 
Jana P aw ła II p rezy d en c i k ilku  
państw: Rzeczypospolitej Polskiej, 
Czech, Słowacji, Węgier i Litwy.

~ -C o  się k ry je  w  punkcie: P rze
gląd Filmów Polskich?

- Jeśli chodzi o miłośników fil
mu, to w  trakcie Dni są  aż trzy im
prezy dla nich przeznaczone. Oczy
wiście - największa - Przegląd Fil

mów Polskich. Trzeci już. Dwa po
przednie były tu organizowane z  du
żym powodzeniem przez „Wspólno
tę Polską” - oddział w  Warszawie. W  
tym roku robimy to wspólnie. Poka
zane zostaną filmy najnowsze, prak
tycznie wszystkie z  ubiegłego roku. 
Jeden nawet będzie przedpremierowy. 
Dodam, że podobnie jak  w  poprzed
nich latach, projekcje odbędą się w  
Solecznikach i Ejszyszkach, ale rów
nież w  Kownie.

-  Poproszę słów kilka na tem at 
retrospektywy filmów Jan a  Jakuba 
Kolskiego.

- Jest to jeden z  ciekawszych re
żyserów. W  swojej twórczości, wydaje 
m i się, bliski duchowi litewskiemu. W  
jego  filmach są elementy mieszania 
się rzeczywistości, realności z pewną 
mitologią, ukazywanie harmonii* ży
cia człowieka z  naturą, jest sporo sym
boli. Są to filmy specyficzne. M oże 
nie dla szerokiej publiczności, ale cie
szące się  sporym powodzeniem. Mu

szę powiedzieć, że inicjatorem tego 
przeglądu jest środowisko litewskie - 
C entrum  Film ow e „Skalvija” , ze 
znawczynią filmu polskiego, kryty
kiem i recenzentem panią Żhrile Pipi- 
nyte na czele.

-  Zapow iada się, że piękny a sto
sunkowo mało odwiedzany zakątek 
p rzy  kościele św. Ignacego dzięki 
również Dniom Polskim znacznie się 
ożywi.

- Rzeczywiście jest to miejsce w 
samym sercu Starówki, bardzo atrak
cyjne. Organizatorzy wiosną tego roku 
przedstawili nam program podziału 
czasu w  funkcjonującej tam od kwiet
nia do września Letniej Restauracji. 
Planują, aby każdy kolejny tydzień 
miało inne państwo. Nie wiem, ile pla
cówek dyplomatycznych przyjęło tę 
ofertę. My zgodziliśmy się i w związ
ku z  Dniami Polskimi będą się tam 
odbywały różne imprezy kameralne, 
chociaż nie do końca, gdzyż może tam 
wejść nawet 400 osób. M amy zamiar

urządzić tam Tydzień Polski z 
udziałem firm i przedstawicielstw 
polskich. Przewidzieliśmy także 
ciekawy program rozrywkowy. 
Wystąpią: bardzo interesujący ze
spół muzyki renesansowej „Brac
two Lutni z  Dworu na Wysokiej”, 
kapela folklorystyczna z Bukowi
ny Tatrzańskiej i in. wykonawcy. 
Miasto Łódź szykuje pokaz mody.

- Dziękując za wywiad panu 
W ojciechowi W róblewskiemu, 
chcemy zaznaczyć, że rozmowa 
dotyczyła zaledw ie skrom nej 
części program u Dni Polskich. 
W  najbliższym czasie zamieści
my szczegółowy wykaz imprez 
tego o niespotykanej dotąd ska
li przedsięwzięcia.

W  d n iu , w którym  odwie
dziliśmy Insty tu t Polski w Wil
nie - je s t on głównym organiza
torem  tego wielkiego święta kul
tu ry  polskiej - spotkaliśmy tam  
przedstawicieli Sieci Hurtow ni

W ydawnictw Szkolnych i Pedagogicz
nych „W kra” z Warszawy Janusza Sy- 
romskiego i Mariusza Mączyńskiego, 
którzy przybyli do Wilna w celu przy
gotowania kiermaszu polskiej książki i 
prasy w Ogrodzie Bernardyńskim. Sta
nie się on jedną z ważnych części skła
dowych przebiegającego w tyra parku 
dwudniowego Festynu Polskiego (17 i 
18 maja). Goście z  Warszawy poinfor
mowali, że kiermasz odbywać się będzie 
pod patronatem  wileńskiej księgarni 
S t  Korczyńskiego. W  czterech namio
tach zaprezentuje się ponad 1500 tytu
łów wszystkich znaczących polskich 
wydawnictw. Przyjmowane będą zamó
wienia na prezentowane edycje. Dostar
czy się także świeżą prasę polską.

Pan Wojciech Wróblewski zapyta
ny, czy „K urier Wileński” może Uczyć 
na własne stoisko, odrzekł: Bardzo 
chętnie będzie widziany polski dziennik.

Rozmawiała 
Halina JOTKIAŁŁO 

Fot. M arian Paluszkiewicz

Co z Ignalińską Elektrownią Atomową
Wczoraj w siedzibie Związku' 

Dziennikarzy odbyła się konferencja 
prasowa, zwołana z inicjatywy Litew
skiego Ruchu Zielonych. Jego prze
wodniczący Linas Vainius zapoznał 
z  szeregiem dokumentów dotyczą
cych bezpieczeństwa wykorzystania 
Ignalińskiej Elektrowni Atomowej. 
Jego zdaniem, obywatele Litwy, jako 
państwa demokratycznego, m ają pra
wo do informacji, tym  bardziej, że 
podjęta ustawa o  ochronie środowi
ska również gwarantuje podawanie 
do wiadomości publicznej dokumen
tów, dotyczących ochrony środowi
ska.

Jednak zdaniem Linasa Vainiu- 
sa, wiele takich dokumentów po pro
stu się zataja: Przykładem jes t trój- 
stronna Umowa o dotacjach, podpi-

sana w  1994 roku między rządem RL, 
Ignalińską Elektrownią Atomową a 
Europejskim Bankiem Odbudowy i 
Rozwoju. Zgodnie z  tą  umową, z  Fun
duszu Bezpieczeństw a Jądrowego, 
utworzonego w 1993 r. przez państwa 
„wielkiej siódemki”, Europejski Bank 
Odbudowy i Rozwoju (który zarządza 
tym funduszem) przeznaczył 33 min 
ecu na wprowadzenie przedsięwzięć 
mających zapewnić bezpieczeństwo 
eksploatacji elektrowni atomowej. 
Zgodnie z  powyższą umową, Litwa 
podjęła szereg zobowiązań, przy czym 
do podstawowych należy tó, żeby nie 
przedłużać pracy kanałów technolo
gicznych po zakończeniu terminu ich 
eksploatacji.

Oprócz 33 miń ecu z Funduszu 
Bezpieczeństwa jądrowego dodatko- 
wo przeznaczono 7 min ecu na do-

głębne zbadanie i określenie stanu 
Ignalińskiej Siłowni. Dokonano tego 
w lutym bieżącego roku. Ze sprawoz
dania wynika, że dla zapewnienia bez
pieczeństwa wykorzystania IEA do
datkowo tizeba co najmniej 120 min 
dolarów USA. Rząd RL zobowiązał 
się, że przewidziane przedsięwzięcia 
zrealizuje do czerwca 1998 roku. Jed
nakże, zdaniem L. Vainiusa, w tym 
kierunku nie poczyniono żadnych kro
ków. A ponieważ podpisana trójstron
na umowa jest zatajana, wynikałoby 
więc, że rząd nie zamierza wykony
wać podjętych w  niej zobowiązań.

Przewodniczący Ruchu Zielo
nych ustosunkował się do dalszego 
rozstrzygania problemów energetyki 
w naszym kraju.

D anuta DANOWSKA
Obawy sa uzasadnione

Związki zawodowe - zatroskane reformą ochrony 
zdrowia

Dziś w Wilnie, w  gmachu na 
górze Tauras odbędzie się konferen
cja „Reforma ochrony zdrowia na 
Litwie. Dzień dzisiejszy i perspekty
wy”. Jej organizatorem jest Instytut 
Naukowo-Badawczy Związków Za
wodowych oraz Federacja Medyków 

'  Związku Robotników Litwy. Począ
tek o godz. 10.

- Z ap o czą tk o w an a re fo rm a 
ochrony zdrpwia - powiedziała dyrek
tor Naukowo-Badawczego Instytutu 
Związków Zawodowych Aldona Bal- 
siene - budzi wiele zastrzeżeń nie tyl
ko wśród społeczeństwa^ ale też sa
mych medyków. Źle się dzieje, po
wiedziała A. Balsiene, że reforma 
odbywa się w  dosyć zamkniętym gro

nie, ludzie nie są  informowani o kon
kretnych sprawach, o perspektywie 
Skorzystania z  prawa konstytucyjne
go do opieki zdrowotnej.

A. Balsiene powiedziała, że ro
zumie, iż reforma nie może się  odby
wać bez zmian, ale wszystko powin
no być robione solidnie. Dla lekarzy, 
których pacjenci nie wybiorą, lub któ
rych etaty w toku restrukturyzacji zo
staną zlikwidowane, należy stworzyć 
możliwość przekwalifikowania się, 
znalezienia pracy w  innym miejscu.

Kierowniczka Instytutu jest za
niepokójna przygotowaniami do me-, 
dycyny ubezpieczonej, prowadzoną 
obecnie rejestrącją mieszkańców w 
p rz y chodn iach  i am bu la to riach .

Aczkolwiek się stwierdza, że'każdy 
może wybrać lekarza, szerzej to pra
wo nie jest komentowane, w niektó
rych przychodniach ludzfe są  nawet 

: wprowadzani w  błąd, beż ich zgody 
zapisywani do tego lub innego leka
rza. Ponadto sami lekarze, odwiedza
jąc  pacjentów w domu, rejestrują ich 
nic nie mówiąc o prawie wyboru. Czy 
nie będzie tak, obawia się A. Balsie
ne, że w  przychodniach powstaną 
„własne klany”, a dobrzy, skromni, ale 
nie „swoi” lekarze pozostaną bez pa
cjentów? Tym procesem powinny bar
dziej się zatroszczyć miejscowe związ
ki zawodowe.

(ELTA)

Żaluzje - szybko i tanio!

Gwarancja 2 lata 
Gama kolorów 

Fachowa obsługa - 
zadzwoń!

Ten znak zapewni Ci jakość 
/a b d e n ^  i doskonała obsługę!

ADRESY: VI!niLi8.
ul. Vytenio 20, ul. Mirtdaugo 11,
tal. (22) 63 37  02, faks 261036.

P ie r w s z y  t a k i  p r z y p a d e k

LAIB zostanie zlikwidowany

16 miesięcy temu zamknięty 
Litewski Akcyjny Innowacyjny 
Bank (LAIB) wkrótce zostanie 
zlikwidowany.

W bankowości litewskiej jest 
to pierwszy przypadek, gdy jeden 
z największych banków prywat
nych ulega likwidacji bez proce
dury bankructwa. W grudniu 1995 
r., gdy na LAIB ogłoszono mora
torium, dysponował on około 10- 
14 proc. rynku bankowego kraju.

Ustawa przewiduje, że oso
bom fizycznym, posiadającym 
konto w LAIB, w ciągu dwóch lat 
gotówką skompensuje się do 8 tys. 
Lt.

Pozostała suma wkładów

zostanie skompensowana papierami war
tościowymi rządu, które będą wykupio
ne w latach 1999-2001.

Do końca roku 1998 nastąpi rozli
czenie ze wspólnotami właścicieli do
mów, organizacjami społecznymi, wspól
notami religijnymi oraz ambasadami 
państw obcych.

Z osobami prawnymi rozliczenia 
będą prowadzone za pośrednictwem ob
ligacji państwowych w ciągu 10 lat. Pa
piery wartościowe zacznie się wykupy
wać po pięciu latach i równymi częścia
mi skupywać w ciągu pięciu lat.

Kompensacje nie będą płacone insty
tucjom utrzymywanym z budżetu pań
stwowego i samorządowego.

Wyrazy szczerego współczucia

Jarosław ow i
H AJDUKIEW ICZOW T

z pow odu śm ierci Ojca

składa polski zespól estradowy 
„Wilniuki”
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Wizyty 
w zaprzyjaźnio

nej szkole
Od trzech lat trwają wzajemne kontakty między wileńską Szk. Śr. im. 

j.I. Kraszewskiego a Podstawową Szk. nr 27 im. Janusza Korczaka w Gdy
ni. Kontakty te m. in. zaowocowały wspólnymi pomysłami realizacji kon
kursów plastycznych na zasadzie wymienności. To znaczy, dzieci wileńskie 
wysyłają swoje obrazki do Gdyni do oceny, a z kolei efekt pracy dzieci z 

I Gdyni oceniają wilnianie w swoich murach. Również odbywają się wza
jemne wizyty polegające szczególnie na zapoznaniu się z ziemią wileńską 
| dla gości, a wilnianom zapoznanie się z polskim Wybrzeżem.

Tym razem goście z  gdyńskiej szkoły w osobach wicedyrektor Danuty 
Chwastowskiej, nauczycielek historii Elżbiety Wójcik i geografii - Doroty 
Pryczkowskicj wzięli udział w obchodach święta w hołdzie patronowi wi
leńskiej szkoły J.I. Kraszewskiego, które się odbyły w ub. tygodniu.

kie, które wykonały piosenki ,,-Wi- 
leńszczyzny drogi kraj” oraz „Czar
ną Madonnę”.

Po Podbrodziu „Przepióreczka” 
odwiedziła jeszcze Zułów i Towie- 
wiórkę - m iejsce urodzer 
marszałka Józefą Pi
łsudskiego, wskrzesi
cie la  n iepodległego  
państwa polskiego.

W Wilnie goście 
zw iedzili cm entarz 
Rossę, jak  też niektóre 
zabytki sakralne, prze
szli się śladam i K ra
szewskiego. Zrealizo
wano też wycieczkę do 
histotycznej kolebki Li- \ 
twy - Trok.

Danuta 
W EROW SKA

' Szkoła Podst. im. Stefana Żerom
skiego z Konstancina-Jeziornej spod 
Warszawy przyjaźni się ze Szk: Śr. im.
I Konarskiego od paru dobrych lat. W 

[  szkole podwarszawskiej działa własny 
zespół artystyczny, który w Wilnie go
ścił'ostatnio z okazji roczn i c Kraszę w- 
skiego - patrona wileńskiej szkoły.

Zespołem konstancińskim kieru
ją  Roman Rudowski i Bogdan Gąb- 
ski. Do Wilna przybyła grupa'40-oso- 
bowa, w tym 6 osób to kierownicy i -■ 
pedagodzy. Przyjechali własnym au
tokarem tak, by móc nieco zwiedzić 
Wilno i Wileńszczyznę. W ten sposób 
konstancińska „Przepióreczka” o d -. 
wiedziła Dom Dziecka dla dzieci pol
skich w Podbrodziu. Gości przywita
ły i opowiedziały o własnej szkole 
wicedyr. Irena Wołodko oraz nauczy
cielki Danuta Gzepułkowska i Oksa- 
na Serdiuk. N a koncert gości odwza
jemniły się również dzieci podbrodz-

F o t Zbigniew 
M arkow icz Trzy migawki pobytu „Przepióreczki” w szkolc-internacie w Podbrodziu.

Olimpiady polonistycznej ciąg dalszyW Pałacu Chodkiewiczów

Psalmy
Wczoraj w Pałacu Chodkiewiczów 

(Wielka 4) odbył się kolejny koncert z 
cyklu „Laureaci międzynarodowych 
konkursów”. Tym razem wystąpił chór 
„Psalmy”. Kierownik artystyczny i dy
rygent - Modestas Pitrenas.

Był to niezwykły koncert ze wzglę
du na rodzaj wykonywanych utworów. 
Psalmy - to nazwa ISO śpiewów po
chwalnych przypisywanych królowi 
izraelskiemu Dawidowi. Z synagogi ży
dowskiej przejął je  kościół wschodni, a 
następnie rzymski. W XVI w. stworzo
no na podstawie psalmów arcydzieła 
stylu a capella.

Psalmy dzielą się na hymny, tj. pie
śni pochwalne, psalmy żalu narodowe
go i osobistego, dziękczynne, psalmy 
królewskie, poematy prorockie, pieśni 
mądrości, liturgiczne i in. Psalmy prze
kładali na języki swych narodów najwy
bitniejsi poeci. Polskich przekładów 
dokonali J. Kochanowski, F. Karpiń
ski.

(bz)

VIII Republikańska Olimpiada 
Literatury i Języka Polskiego przeszła 
do historii. Ogłoszono wyniki, nagro
dzono laureatów, uhonorowano naj
lepszych nauczycieli. Jednakże przy
gotowania olimpijskie trwają. Już 
wkrótce dziesięciu najlepszych znaw
ców języka ojczystego wyjedzie do 
Warszawy na Ogólnopolską Olimpia
dę Literatury i Języka Polskiego. O 
przeprowadzeniu następnych olim
piad myśli ich organizator starszy spe
cjalista Ministerstwa Oświaty p. Bar
bara Alicja Kosinskiene. Właśnie z 
myślą o przyszłości zwołała ona w 
ministerstwie dwie narady. Obradu
jąca najpierw komisja sprawdzająca 
omówiła przebieg olimpiady, jej wy
niki, stopień przygotowania uczest
ników. Następnie komisja sprawdza
jąca spotkała się z nauczycielami 
olimpijczyków.

Rozpoczynając spotkanie p. Ko
sinskiene podkreśliła, że poziom olim
pijczyków co roku wzrasta, co świad
czy o dobrej pracy polonistów. Szcze
gólnie cenny jest udział w Olimpiadzie 
Ogólnopolskiej, w której olimpijczy
cy z Litwy jako jedyni uczestnicy spo

za kraju startują bez żadnych ulg na 
równi z  uczniami szkół w Polsce, czę
sto odnoszą sukcesy, trafiając do gro
na laureatów.

Obecni na spotkaniu nauczyciele 
mogli zapoznać się z pracami pisem
nymi swoich wychowanków, wypo
wiedzieć się na interesujące ich tema
ty, związane z olimpiadą, podzielić się 
wątpliwościami. Członkowie komisji 
sprawdzającej skoncentrowali się na 
analizie prac pisemnych, odpowie
dziach ustnych olimpijczyków. Pod
kreślając dobre przygotowanie do od
powiedzi ustnych zwrócono uwagę na 
słabsze wyniki wypowiedzi pisemnych 
- dość pokaźna liczba olimpijczyków 
(13) nie dała rady z trudnościami 
pierwszego etapu i nie została zakwa
lifikowana do eliminacji ustnych. Hen
ryka Sokołowska podkreśliła, że olim
pijczycy często silili się na stworzenie 
sztucznego, arcytrudnego języka, bu
dowali długie, zawikłane zdania, z któ
rymi nie dawali później rady ani sami, 
ani sprawdzający członkowie komisji: 
„Głowa nie mogła zrozumieć, co po
wiedział język”. Halina Turkiewicz, 
dziękując nauczycielom za dobre przy

gotow anie uczestników , zw róciła 
uwagę na zdarzające się wypowiedzi, 
których autorzy z powodu niskiego po
ziomu nie powinni zostać zakwalifi
kowani do zawodów centralnych. Sła
be odpowiedzi, fragmentaryczna wie
dza olimpijczyków była jednak w tym 
roku wyjątkiem. Barbara Dwilewicz 
mówiła o trudnościach, zw ijan y ch  z 
wyborem odpowiedniego tematu z ję 
zyka i dobrym przygotowaniem do od
powiedzi ustnej. Czasami olimpijczy
cy nie radzili z naukową terminologią 
językoznawczą i tu niezbędna byłaby 
pomoc nauczyciela. Członkowie ko
misji podkreślali, że mogą służydkon
sultacjami, jeżeli będą tego życzyli 
nauczyciele olimpijczyków podczas 
dalszych przygotowań. Warto przypo
mnieć też nauczycielom, że wykaz 
wszystkich tematów olimpijskich znaj
duje się  w wydanym w 1994 r. przez 
Komitet Główny Olimpiady Literatu
ry i Języka Polskiego Przewodniku po 
tematach „Olimpiada Literatury i Ję
zyka Polskiego”. Ta pozycja jest obo
wiązkowa przy wyborze tematów wy
stąpień.

Po zakończeniu tematu „olim

pijskiego” p. Kosinskiene poinformo
wała zebranych polonistów o przebie
gu prac w komisji ekspertów. W koń
cu kwietnia w  szkołach odbędzie się 
próbna m atura z  języka polskiego. 
Udzieliła też informacji o  porządku 
egzaminów maturalnych, o układaniu 
tematów egzaminacyjnych przez sa
mych nauczycieli. Poloniści dowie
dzieli się  również o nowych podręcz
nikach dla polskich szkół, które uka
zały się w  wydawnictwie „Szviesa”. 
Jest to „Język polski" dla kl. VI au
torstwa Barbary Dwilewicz i Ludmiły 
Siekackiej oraz podręcznik literatury 
„Barok - Oświecenie - Romantyzm”. 
Powinna ułatwić przygotow anie do 
egzaminów wydana ostatnio .Antolo
gia poezji”  do ćwiczeń i interpretacji. 
Jak podkreśliła p. Kosinskiene, z tego 
zbioru będą wybrane wiersze do inter
pretacji na egzam inie maturalnym. 
Warto więc, by każdy uczeń mógł się 
z „Antologią” przed egzaminem zapo
znać. Autorami tych dwóch powyż
szych pozycji są  Sabina Naruniec oraz 
niżej podpisany.

Romuald NARUNIEC
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j Mądrość j
• Hipopotama i
|  - Dlaczego ludzie światowi są  tak ,
•  bardzo zabiegani? •
•  - B iegają po świecie ze strachu,*
•  ze będą musieli się z  nim spotkać. 1 
g Bądź pewien, że  Jeśli ktoś bardzo m
•  dobrze myśli o sobie, to je s t  to jedyna  •
•  myśl, ja ką  ma. •
•  Zwykle błędy popełnia ten, co sta-*
_ra się ich nigdy nie popełniać. 9
•  Jeśli dacie wieprzom i  ludziom to, •
I  czego chcą, będziecie mieli dobre wie- •  
9 prze i  złych ludzi. _ *
•  -N igdy nie słyszałem, by A ndrzej,
•m ów ił o kimś coś złego. •
•  - Gzy to nie dlatego, że  mówi tył-* 
•k o  o  sobie?
1 Myślący człowiek bardziej powi- 9
m nien bać się kilku mądrych ludzi niźm
•  tłumu durniów. •
•  Nie z  pieniędzy dzielność rośnie, •  i
•  ale z  dzielności pieniądze J
« i wszelkie dobra ludzkie •
•  . i prywatne i publiczne. •
•  Robiąc głupstwa nabieramy do- 9
św iadczen ia . m
•  Często zło pochodzi ze zbyt wiel-«
•  kiego liczenia się z tym, co świat po-* 
•w ie.

Dobrze znana, 
j lecz przez wielu j

Wileńska Gazeta
HARCERSKA
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Kim jesteś Adamie?
(Słów kilka o naszym Przewodniczącym)

Głęboki wieczór spowija okolice 
szkoły Jana Pawła II. Na okolicznych 
wzgórkach osiadł kwietniowy przy
mrozek, żywe jeszcze przed chwilą, 
rozbłyskujące feerią barw „Wesołe 
M iasteczko” też ju ż  zapadło- W sen. 
Tylko w  oknach szkoły pobłyskuje 
światło, tylko za firankami dostrzec 
można sylwetki poruszających się po-

I zapomniana \
Najcięższa klęska  
zgięła skrzydła

któż j e  dostrzeże 
I sercem oddalonym?~

Jeżeli w tedy cię  
tiie zatrzymałam  - 
ju ż  nigdy w ięcej 
niepotra jię  

I wołać.
Matylda Stempkowska urodziła | 

się w  1925 r. w  Wilnie, w  rodzinie j 
. muzyka. Studiowała filologię litew- !
J ską i  rosyjską n a  Uniw ersytecie W i- I 
I leńskim. O d wczesnej młodości prze- |
|  kładała poezję litew ską na język  poi- |
| ski. Jest m . in. tłum aczką utw orów  i
• Salomei Neris, Kazysa Boruty, Gdu- .
! ardasa Mieżelaitisa. Pracowała jako  !
I spikerka radiowa. W  1955 r. napisa- |
|  ła w  języku litewskim sztukę „Dzień I 
i urodzin” (nagroda M inisterstwa Kul- i
■ tury Litewskiej SRR). W  1958 r. de- . 

biutowała w  ̂ Twórczości” pięknym  I
I wierszem „Odłamki” .
| W sw oim  czasie ta k  znana i I 
|  znajdująca się  na piedestale sławy, i
■ teraz znajduje się  niżej poziom u zie—!j
• mi. Żyje ze skromnej renty. Jest scho- I 
I rowaną sam otną osobą, na tyle sa- | 
| motną, ż e  za swych wiernych przy- I 
j jac ió ł w ybrała dw ie brzozy, które j
• rosną za oknem  je j m ieszkania. I |
• drzewom  - sw oim  przyjació łkom  I 
I dała imiona, z  którymi wita się z  rana fl 
| i żegna na dobranoc. W szystkie m e-1  
i ble w  domu też m ają sw oje imiona. I
• Tak ta osoba znosi smutek i bóLRen- I 
|  ta jest mała, po opłaceniu komornych I 
I nie wystarcza na skrom ne przeżycie.
| Nasza drużyna „Wilia - Błękit- 
j na Jedynka” w  m iarę swych możli- 
. wości podjęłŁsię^Jomocy, lecz jest 
J °na skromna i ograniczona.

Pani Stem pkowska m ieszka w 
|  wileńskim H arlem ie, czyli na Za- 
| rzeczu, a m y w  w iększości działa- 
i my  w Kalwarii W ileńskiej. Dlate- 
. 8°» być może, nie je s t to  pom oc na 
I co dzień.
| Przed kilku laty został wydany 
| tonuk wierszy p. Matyldy „Na Bel- 
| m°ncie”. Gdyby ktoś chciał nabyć, I 

to chętnie służymy pomocą. Jest teżl 
I spora ilość wierszy, które czekają na I 
| wydanie. A le  są  to na razie marze-1 
| °ia pani Stempkowskiej i nasze. Wie-| 
i tzymy jednak, że się znajdą ludzie 

chętni do wsparcia wydania kolejne! 
I 8° tomiku wierszy.

Dh Z yta DANOW SKA 
L  l  WDHW ilia - Błękitna Jedynka |

staci. Zdaje się, że w  tym wszechogar
niającym oceanie ciemności, jes t to 
szczególna wyspa światła! Nic dziw
nego, że jak  ćmy do lampy,'przyby
wają tutaj szczególni wędrowcy, złak- 
nieni radości, przygody i zabawy. 
Złaknieni także ciepła, serdeczności 
i przyjaźni. Suną więc „małe okręci
ki” w  szarych i zielonych mundur- 

k  a C ih  
przez od
m ęty ży
ciow ych  
faU raz  
szczęśli
w i, • to

Przybywają tutaj złaknieni radości, przygody i zabawy, złaknieni 
takie depta, serdeczności i  przyjaźni.

przyjmuje w swoje ramiona Robin
son tej wyspy. Druh Adam. O każdej 
porze, na każde wezwanie. Odpowia
da z  głębi swojej, dobroci - tak! We 
wszystkich ważnych, pięknych czy 
mniej istotnych sprawach dziewczę-, 
ta i chłopcy, zastępowi i drużynowi 
mogą liczyć na wsparcie ze strony dh 
Adama. I nawet przez głowę nigdy 
nam nie przemknie, że mogłoby być 
inaczej.

Zawsze, gdy spotykam się w ży
ciu z  sytuacją wyjątkową, zadaję so
b ie pytania: dlaczego, czy tak  być 
musi, kto to jest? Tym razem zdarzy
ło się podobnie, szukam odpowiedzi 
na py tan ie: K im  je s te ś  A dam ie? 
Ufam, że ani Ty, ani-Czytelnicy pie 
pogniewają się na formę tego tekstu, 
że zwracam się do Ciebie, per Adam, 
a nie Druhu Przewodniczący! Chcia
łbym bowiem w  ten sposób uwrażli
wić nas wszystkich na to, że Druh 
Przewodniczący, to też człowiek, z 
krw i i kości, z  chwilami zwątpień, 
wahań i słabości. Tylko, że tego nie 
dostrzegamy, że tak jakby nie ocze
kujemy!

A  przecież całą swoją postawą i 
działaniem Adam świadczy o swoim 
Wielkim Humanizmie, o kolosalnej 
wrażliwości na drugiego człowieka.

We wszystkich ważnych, pięknych 
czy mniej istotnych sprawach zastępowi i 
drużynowi mogą liczyć na wsparcie ze 
strony dh Adama.

sprawy Związku, nas wszystkich.
Tyle tylko, że mając wśród nas 

na co dzień, tak Wielki Skarb, boga
tą, w rażliwą osobowość, strasznie 
pracowitego Człowieka, zdążyliśmy 
się do tego przyzwyczaić i zdaje nam 
się, że ten diament nie świeci ju ż  tak 
jak  onegdaj. Warto więc pokusić, się 
o mały eksperyment: zgaś na chwilę 
światło w swoim pokoju, po-czym 
znów je  zapal - widzisz jaka kolosal
na jest różnica? Więc wyobraź sobie, 
że Adam rezygnuje z funkcji, co wte
dy - ciemność, pożoga i rozkład. I  nie 
to jes t ważne, że odejście jakiegokol
wiek wodza w  pierwszej fazie bilrzy 
szyki w  armii, ale to Jakim Wodzem 
jes t Adam!

(Dokończenie na str. 7)

Harcerstwo w krótkich 
spodenkach

G rupa w yw iera na dziecko tym  trzeb m oże w  niej zrealizować, 
silniejszy wpływ , im bardziej m u na » B y Ć  c z ę ś c ią . . .  ”

iej zależy, im  w ięcej sw oich po-. _ je s t to  uczucie, które dzieci
p r z e ż y w a ją  
codziennie w  
rodzim e, kla
sie, otoczeniu 
p o d w ó r k o 
w ym . Jest to 
d o św iad c ze
n ie ,  k tó re  
p rz y n o s i  im  
albo radość i 
satysfakcję z 
s ie b ie ,  a lbo  
te ż  b rz em ię  
p rz eró ż n y ch  
kompleksów. 
W szystko za
leży od umie
jętności pogo- 
d z e n ia  ze  
s o b ą  w e
w s p ó ln o c ie  
w ięzów  soli
darności i by
c ia  razem  z 
potrzebą nie
zależności. S ą

 | one szczegól-
Wybitny „Zuchmistrz”, dh Aleksander Kamiński („Kamyk") nie ważne W

zaleca, aby uroczyste przechodzenie zuchów do drużyn harcerskich (ym okresie, 
odbywało się raz do roku, w dzień im Jerzego. Każdy zuch, który , . ’
I skończył 11 lat lub kończy klasę IV, powinien z gromady zuchowej ® ^  *
przejść do drużyny harcerskiej. Człowiek SZU-

ka przestrzeni do uloko
wania swojej rozhuka
nej energ ii, w  której 
można się „wyładować” 
i wykrzyczeć do woli. Ż  
cichą nadzieją, że bę- 

1 dzie się zrozumianym...
H arcerstw o proponuje m alu

chom specyficzny rodzaj „zabawy” 
- mądrej i treściwej. „Zabawy”?! - 
Owszem, można w  ten sposób po
wiedzieć, bo tak właśnie wygląda to 
na pierwszy rzut oka. Jednak pod 
kolorow ą i atrakcyjną powierzchnią 
g ier i biw aków  kryje się  tw arda 
szkoła życia.

Wychowanie 
poprzez zabawę

- na takiej zasadzie opiera się 
działalność drużyny zuchowej, czyli 
gromady.

„Oczywiście!” - bez najmniej
szego w ahania potw ierdza to dh 
Ewelina Urlik, która od czasu obję
cia „posady” drużynowej Szumskiej 
DH „Burza” zw róciła szczególną 
uwagę na najmłodszą część harcer
skiej społeczności. Ewelina uważa, 
że do dzieci trzeba zwracać się w 
takim języku, który jest im jak  naj
bardziej zrozumiały. I dlatego nawet 
najtrudniejsze treści można przeka
zać przez zabawę. Najbardziej, zda
w ałoby się, naiwna gawęda może

mieć silny kręgosłup moralny.
Natomiast p. Lucyna Żemojć, 

w icedyrektor szkoły średniej im. 
Wł. Syrokomli, która w swoim cza
sie zajmowała się zuchami, a  było 
to na „początku początków” - miała 
trochę inny sposób na przekazanie 
dzieciom wiadomości z harcerstwa. 
„Ubrała” je  w  lokalny patriotyzm, 
włożyła je  pomiędzy zajęcia z histo
rii Wilna, orientacji w terenie, zna
jom ości folkloru...

Dobry początek - 
połowa roboty?

Wśród, zuchowych instrukto
rów istnieje przekonanie, że sposób 
założenia drużyny decyduje o jej 
pracy w przyszłości. Zastrzeżenie to 
wydaje się w  pełni uzasadnione, nie 
tylko dlatego, że pierwsze tygodnie 
w  drużynie dają zuchom wyobraże
nie o organizacji i dzieci wchodzą 
tu w  pewien „mechanizm”, kierują
cy się własnymi prawidłami, a każ
dy błąd popełniony w  tym czasie da 
o sobie znać później.

(Dokończenie na str. 7)
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Druhu drużynowy, 
opowiedz o sobie...

Mieszkamy obok siebie, oddychamy tym samym powietrzem, a może nawet uczęszczamy do tej.
' samej szkoły, uczelni... Wydawałoby się tak blisko, a  jednak. czasem, ja k  daleko. Spotykamy s»V ‘L 

podczas imprez harcerskich* rzucamy sObie krótkie «cześi*' lub i^egoaj** i mkniemy dalej. Czyżby ■ I 
to nasze wspólne życie razem ograniczało się tylko do „masówek*"? Z  pewnością nie -  odpowie ktoś. I 
Jednak  nie będzie to glos głośny l potężny, lecz niby krzyk  w górach bez echa. Nie mamy zam iaru 
długo i nudnie moralizować n a  ten tem at. Dziś przedstawiamy sylwetki drużynowych drużyn.

•’ działających poza Wilnem. Opowiedzą oni trochę o sobie, drużynie, akcjf letniej...
Mąmy nadzieję, żę to  Krótkie zapoznanie się z naszymi naj. tiaj, naj... drużynowymi pomoże 

- trochę'przybliżyć kolegę «z sąsiedniego pokoju”, przynajm niej „gazetowo”...

Ławaryska Drużyna Harcerek „Kora”
Imię: Eleonora 
Nazwisko:

Kozak 
Data ur. druży

nowej: 14 sierpnia 
1980 r.

* Data założenia drużyny: luty
* 1995 r.
I Obecna liczba osób: 25.
* Kategoria drużyny: B
* O sobie i drużynie. Dzięki har-
* cerstwu miałam możliwość kształto-
* wania własnej osobowości na pewnym
* fundamencie, jakim jest Prawo Har-
* cerskie. Dzięki działalności w.kręgach
* harcerskich zdobyłam też poczucie
* pewności siebie. I dlatego, będąc dru

żynową miejscowej drużyny, starałam. 
się, aby nasze harcerki umiały sobie * 
mądrze zorganizować czas, żeby żyły • 

. „pełnią życia”. .
O zbliżającej się akcji letniej. * 

Lato zazwyczaj kojarzy się naszej dru- • 
żynie z  obozem harcerskim. Dlatego * 
też zawsze na niego „polujemy”. Bar- • 
dzo lubimy, oprócz tego, trochę inny • 
sposób na spędzenie letnich dni, a mia- * 
nowicic - kilkudniowy biwak nad po- • 
bliskim jeziorem. •

x  O d lu tego  br. drużynow ą  * 
ŁDH-ek „Kora " je s t dh Żana M ia- • 
stowska, poniew aż Ela z  powodu  * 
zbliżającej się matury musiała zre- • 
zygnować. •

■ Podbrodzka Drużyna Harcerek 
: „Błyskawica”

Im ię: Jadwiga 
• Nazwisko: Ing i elewie z

D ata urodzenia d rużynow ej: 17 w rześnia 1975 
•r. D a ta  założenia d ru ż y n y : 18.05.92 r.

P ierw sza d rużynow a: dh Jadw iga Ingielewicz 
K a tegoria  drożyny : B 
O becna liczba osób: 20 
O  zb liża jące j się a k c ji letn ie j. P lanujem y okre

ś lo n e  uroczystości z  okazji D nia D ziecka. C zeka 
[nas obóz nad W ersoką w  rej. solecznick im  oraz ju 
b ile u sz  zaw ierzenia harcerstw a M .B. O strobram 
sk ie j .

Podbrodzka Drużyna Harcerzy : 
„ B ł y s k a w i c a ”  ;

Imię: Robert !
Nazwisko: Kierul *
D ata ur. drużynowego: 1 maja 1981 r. •
D ata założenia drużyny: 10.10.95 r. •
Pierwszy drużynowy: dh Robert Kierul *
K ategoria drużyny: B •
Obecna liczba osób: 16 (z nich 4 na próbie). 1
O sobie, drużynie i zbliżającej się akcji letniej. Je-. * 

stem uczniem szkoły średniej i muszę przyznać, że nauka • 
idzie mi dobrze. Czasu wolnego mam bardzo mało i jak się * 
nadarzy okazja, to chętnie czytam książki. Moi chłopcy są • 
do lat 12, tylko zastępowi po 14-stce. Bardzo chętnie wy- • 
jeżdżamy na biwaki, a w niedalekiej przyszłości przewi- * 
dujemy obóz nad jeziorem Wersoka z  zaprzyjaźnionymi • 
drużynami z Szumska. z - '  ,  % «

8 Mejszagolska 
: Drużyna Harcerek
• „Powstańcy”
• im. Szarych Szeregów

Imię: Maria I
• Nazwisko:
• Markiewicz
• Data ur. dru- 
I  żynowej: 26 mar-
• ca 1982 r. .
! Data założe-
• n la d ru ż y n y : |
• 1992 r. (reakty-
! wowała się 15 października 1996 r.)
• Kategoria drużyny: B
• Obecna liczba osób: 25 harcerek 
! + drużynowa
• O sobie i drużynie. Odkąd pa-
• miętam, zawsze byłyśmy zgraną
• „paczką” i serdecznymi koleżankami
• z moimi aktualnymi druhenkami. A
• ponieważ tak się złożyło, że byłam
• najstarsza - to postanowiłam począt-
• kowo założyć zastęp i spróbować prze-
• kazać im swoje wiadomości z harccr-
• stwa. Chciałam też, aby moje koleżan-
• kr poczuły w pełni „smak” prawdzi-
• wego harcerstwa. Z  czasem nasz za-
• stęp przeistoczył się w drużynę. Wiem,
• że istniejemy zbyt krótko, by móc 
! zdziałać coś większego, ale mam na-
• dzieję, że w przyszłości wspólnie zro-
• bimy wiele.
I O zbliżającej się akcji letniej. Z
• pewnością lato będzie najlepszą oka-
• zjądo zapoznania dziewczyn z  „taką”
I formą życia harcerskiego. Co planu-
• ję? Na pewno obóz w  lesie, może też
• kilkudniowy biwak nad morzem...
• Mam szczerą nadzieję, że zamierzona
• akcja pomocy biednym i opuszczonym
• będzie tego lata zrealizowana. 
! • • • • • • • « • • • • • • • • • • • • • • •

| 1 Turgielska Drużyna;
■ Harcerzy „Wilki” •
• Imię: Zbigniew
! Nazwisko: Kolato
• Data ur. drużynowe-
■ go: 1 marca 1978 r.
“ Data założenia dru-
• żyny: 11 stycznia 1993 r.
*. 'P ierw szy drużyno-
• wy: dh Zbigniew Kolato ^ •
• Obecna liczba osób: 16 •
• Kategoria drużyny: B *
• O sobie, drużynie i akcji letniej: • 
I Obecnie pracuję w zakładzie fryzjer- *
• skim. Od maja rozpoczynam służbę w •
• Wojsku Litewskim Pozostało mi więc,
• całkiem niewiele czasu. Po mnie przej- *
• mie sztafetę mój przyboczny dh Wi- •
• tek Markiewicz, dla wielu znany jako *
• „Pocztylion”. Z drużyną da się żyć, ale •
• jednak czasami trzeba harcerzy zachę-1
• cać do aktywniejszego działania. •
• Większość moich druhów uczy się w l
• szkole. Mają sporo pomysłów, co mnie *
• bardzo cieszy. Jednym z pomysłów jest • 
\  zorganizowanie spływu kajakowego, \
• który być może będzie naszym głów- *
• nym punktem akcji letniej. f

11 Mejszagolska Drużyna Harcerzy „Delta” 
im. Jana Bytnara „Rudego”

Imię: Marian 
Nazwisko: Mirzojan 
Data urodzenia: 17 kwietnia 1980 r.
Data założenia drużyny: 27.04.1996 r.
Kategoria drużyny: B
Obecna liczba osób: 15 — 2 zastępy x 6 osób + kadra droży- 

ny (3 osoby) - 7  *
O sobie i drużynie: Nasza drużyna powstała prawie rok temu, a więc jest 

jeszcze dość „młodą”. Tradycje harcerskie istniały w Mejszagole już od roku 1992, • 
kiedy to druhna Edyta Tomaszun założyła pierwszą drużynę. Chociaż była to d ru -. 
żyna żeńska, jednak „kręcili się" przy niej i chłopcy. Szczególnie zainteresowali" 
się harcerstwem po okresie zimowisk drużyn wileńskich w Mejszagole w roku « 
1996. Wtedy to na jednym ze wspólnych kominków dh Edward Suchalet z  1 WDH ‘ 
„Trop” rzucił myśl zorganizowania drużyny męskiej w Mejszagole. I, jak się mówi, • 
zapaliło się. Paliło się długo i cicho, aż wreszcie 27 kwietnia 1996 roku zdecydo- \ 
waliśmy się powiadomić „świat harcerski” o istnieniu czegoś takiego, jak Mejsza- • 
golska DH. Przy okazji udawaliśmy się na przeróżne imprezy harcerskie, by zdo- ! 
być doświadczenie. Pierwszą naszą „wielką” imprezą był właśnie Zlot'96, później ' 
obozy na Litwie i w Polsce, na które udała się 10-osobowa grupka harcerzy na « 
czele z przybocznym Edwardem Ruskaniem. Obecnie drużyna składa się z 15 osób * 
zrzeszonych w 2 zastępach. «

Czym jest dla nas drużyna? Niewątpliwie jedną, wielką Rodzii&. Jak  zwykle * 
na czele Rodziny stoi Ojciec (ja!), jego „prawą ręką” jest Starszy Brat (przybocz- * 
ny), którzy razem rozdzielają obowiązki między braćmi (harcerzami). Ażeby każ- \ 
dy z. chęcią wykonywał swój obowiązek, rozdzielamy pracę między harcerzami * 
według ich zainteresowań. Hej, Paweł, lubisz elektronikę, no to zmień przepaloną« 
żarówkę! Arnold, lubisz pracę z drzewem, to pomóż wykonać półeczki do harców- * 
ki! To tylko kilka przykładów, jednak takim sposobem organizuje się u nas praca • 
zespołowa, a zarazem przejawia się praca indywidualna. Na takim podejściu do * 
harcerzy opiera się także praca ze sprawnościami oraz stopniami. •

Co daje dla mnie osobiście harcerstwo? Odpowiem wam: harcerstwo nie daje '  
mnie nic, bo jest dla mnie wszystkim! Harcerstwu zawdzięczam nie tylko to, że * 
mam tak dużo przyjaciół, że mam możliwość ciekawie i pożytecznie spędzić czas • 
podczas weekendu. Harcerstwo jest czymś większym niż zwykły odpoczynek i * 
rozrywka. Poprzez „okulary” harcerstwa łatwiej jest oceniać otaczający cię świat • 
Trzeba tylko przedstawić swe życie jako służbę. Najpierw służbę Bogu, Ojczyźnie * 
i później - służbę Bliźnim. Szczególnie poprzez służbę bliźniemu na nowo odnaj- • 
dujesz Boga, rozumiesz i realizujesz prawo Jego Nieskończonej Miłości. Służąc |  
zaś jednostce, służysz społeczeństwu i, co za tym idzie, służysz swej Ojczyźnie. • 

Plany i zamierzenia na zbliżającą się akcję letnią. W tym roku ze względu • 
na to, że ja  i mój przyboczny jesteśmy w klasie maturalnej, plany akcji letniej są * 
trochę zmienione. Wybieramy się wraz z 8 Mejszagolską DH-ek na obóz, który • 
organizuje i poprowadzi drużynowy 9 WDH „Szlak" Paweł Żebiełowicz, a poza * 
tym nawiązujemy kontakty z drużynami z Polski (szczególnie t  Torunia i Gołub- • 
Dobrzynia), by wraz z nimi wyruszyć na obóz wędrowny do Zakopanego. Planuje- ’ 
my również kilka biwaków kilkudniowych, zorientowanych na szkolenia zastępo- • 
wych i drużynowych (na skalę Związku). *

1 Starotrocka Drużyna Harcerzy „Feniks” : 
im. dh Pawła Mateusza Puciaty ;

Imię: Tomasz 
Nazwisko: Pawłowski 
Data ur. drużynowego: 22 czerwca 1976 r.
Data założenia drużyny: styczeń 1990 r.
Pierwszy drużynowy: dh Tomasz Pawłowski 
Obecna liczba osób: 16 
Kategoria drużyny: B
O sobie i drużynie. Najpierw była podstawówka w Starych

• Trokach, następnie Szkoła Sztuki w Wilnie i szkoła średnia w 
| Trokach. Po zdaniu matury rozpocząłem naukę w szkole prywatnej Języków Obcych i *
• Komercji. Jednocześnie pracowałem jako nauczyciel jęz. niemieckiego. Teraz naukę i «
| nauczanie mam za sobą. Znalazłem pracę w jednej z firm polskich. Praca pochłania *
' wiele czasu, ale pasja do harcerstwa pozwala znaleźć czas na prowadzenie drużyny. •

Drużynowcem byłem od chwili założenia drużyny. Potem nastąpiła przerwa w j 
| mojej działalności harcerskiej. Wówczas funkcję drużynowego pełnili dh Ryszard *
. Tomaszewicz i dh Jarosław Swiedkiewicz. Przeżyliśmy wiele upadków i wzlotów. •
J Skład drużyny też ciągle się zmieniał.-W 1995 r. znów powróciłem do życia harcer- •
. skiego i to z  granatowym sznurem. Drużyna z popiołów odrodziła się we wrześniu, ale • 
[już w nowym składzie... •
» O najbliższych planach. W miarę swoich możliwości organizujemy imprezy •
’ harcerskie i staramy się brać w nich czynny udział. W niedalekiej przyszłości mamy *
• zamiar zorganizować grę planszową „Monopol harcerski”. Rozpoczęliśmy już akcję •
’ zbierania pieniążków na akcję letnią, która jest nie za górami. *

: 2 Rudziska Drużyna Harcerzy „Poszukiwacze przygód”
: im. gen. Władysława Andersa
* Imlę:Giedrius.
■ Nazwisko: Drala.
* Data ur. drużynowego: 17 października 1979 r.
* Data założenia drużyny: 25 września 1990 r.
* Pierwszy drużynowy: dh Andrzej Krawczun
* Obecna liczba osób: 12
* Kategoria drużyny: B
* O sobie I drużynie. Dzięki pomocy harcerzy z 
l Kielc, szczególnie dh Tomka Gołąbka i dh Katarzy- 
*ny Pa tulski ej ze szczepu „Błękitny Szczep Dzieci'
.Gór” została założona nasza drożyna. Stale podtrzy- 
•mujemy z nimi kontakt. Nasz pierwszy drużynowy •
.Andrzej studiuje obecnie historię w Kielcach. Potem drużynowi się zmieniali - Darek |
* Szagun (w Warszawie studiuje ekonomikę), Wacław Siedlikowski (WTU). Podczas jed- • 
,nej z akcji letnich w Polsce zdobyłem patent drużynowego. Obecnie jestem ćwikiem na * 
'próbie. - . ^ r • , ~
, Podczas swej działalności zwiedziliśmy prawie całą Litwę i Polskę (Tatry, Biesz- * 
|  czady). Jedna z najciekawszych wypraw - wycieczka rowerowa z Rudziszek do Kłajpe- • 
,dy. Niesamowite wrażenia! . - )

1 Szumska Drużyna Harcerek „Burza” im. 
ks. biskupa W ładysława Bandurskiego

• Imię: Ewelina
Nazwisko: Uriik
Data ur. drużynowego: 30 lipca 

; gf§9 r.
Data założenia drużyny; 3 września 

; I993 r.
Pierwsza drużynowa: dh Danuta

;pyż
Obecna liczba osób: 52 druhny i 20 

’zuchcn ,
Kategoria drużyny: B
O sobie i drużynie: Obecnie jestem 

i uczennicą 12 klasy, drużynową - dopiero 
' od 8 miesięcy. Wcześniej 2 lata pełniłam 
i funkcję przybocznej. Harcerstwo jest dla 
mnie wielką szkołą do poznawania i szko
lenia przede wszystkim siebie, do pokony
wania swoich słabości oraz opierając się o 
Prawo Harcerskie, w którym zawarty jest 
sens życia harcerskiego, wyrabiania szla
chetnych cech, tak koniecznych, aby być 
prawdziwym harcerzem, chrześcijaninem, 
człowiekiem.

W mojej drużynie druhny są w wieku 
12-19 lat i zuchy w wieku od 10 do II lat

Na patipna 
drużyny obra
liśmy ks. bis.
W ładysława 
Bandurskiego 
- pasterza Ic- j 
gionów oraz 
kapelana nic- I 
podległej Pol
ski.

Wielo ■  
czasu poświęcił on pracy z młodzieżą zrze-' 
szoną. W 1924 r. stanął na czcic oddziału « 
wileńskiego ZHP. 6 marca obchodziliśmy * 
55 rocznicę śmierci tego wielkiego czło-. 
wieka. "

O zbliżającej się akcji letniej. H m  . 
leci, zbliża się Jato z komarami”. W ubie- * 
głym roku miałyśmy obóz letni niedaleko • 
Jezioro sów nad jeziorem Świętym. Każdy * 
wrócił z niego z pięknymi przeżyciami. • 
Ciekawe, dokąd zaniesie nas „harcerska * 
dola radosna” w bieżącym roku. Życzę . 
wszystkim drużynom, aby najowocniej * 
spędziły ten czas czaru obozowego. •

1 Szumska Drużyna Harcerzy „Burza” 
im. ks. biskupa W ładysława Bandurskiego
Imię: Artur 
Nazwisko: Pyż
Data ur. drużynowego: 30 stycz

nia 1979 r.
D a ta  za ło 

żenia drużyny: 4 
września 1993 r.

P ie rw szy  
drużynow y: dh 
Jerzy Tumewicz 

O becna 
liczba osób: 20 

K a te g o ria  
drużyny: B

O sobie- |  
drużynie. Druży
nowym zostałem 
m ianow any 31 
m arca ub. r. A 
w ięc pełn ię  tę 
funkcję rok i 24 
dni. W naszej

drużynie jest jeden zastęp starszohar- < 
cerski i dwa młodszoharcerskie. Dzia- ! 
łamy w parafii szumskiej. j

Mam skończoną zawodówkę. Pra- • 
cuję na budowie. Jestem przeciwni- ] 
Idem alkoholu oraz nikotyny i staram « 
się też zasiać niechęć do tych używek \ 
wśród znajomych i przyjaciół. Chęt- ■ 
nie uprawiam sport. •

O zbliżającej się akcji letniej. * 
W  ub. r. mieliśmy obóz letni nie opo- • 
dal Jeziorosów nad jeziorem Świę- . 
tym. Był to już  trzeci z  kolei nasz * 
obóz. Już teraz szykujemy się do no- • 
wej akcji letniej wraz z żeńską dru- * 
żyną „Burza” oraz drużynami z  Pod- • 
brodzia. Gdzie i kiedy się odbędzie . 
nasz 4 obóz, jeszcze nie wiemy. Jed- * 
nak bardzo byśmy chcieli wziąć też • 
udział w tradycyjnej pielgrzymce * 
SK A RŻY SK O  - K A M IENNA - • 
CZĘSTOCHOWA. i
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Harcerstwo w krótkich 
spodenkach

Harcerze wybierają się na obóz 
letni, a zuchy - na kolonię. Kolonia 
to zapowiedź długich, tygodnie trwa
jących zabaw w Indian, kiedy to wło
sy przystraja się piórami jastrzębi, a 
w rękach trzyma się giętki, jałowco
wy luk. To budowa w dzikich, odlud
nych częściach lasu lajemniczyci sza
łasów, to przedzierzgnięcie się i Ro
binsonów szukających zaginie tego 
Piętaszka wg Siadów rozrzucę nych 
ziaren fasoli.

Kolonia - to cały dzień p  awie 
nago w promieniach życiodajnego 
słońca, to wdycha- 
nie głębokie po- 
wietrzą prze-
siąkniętego iy-  V  * f |  5
wicą sosen i  *f\ O  .  J
świerków, to
woda i  porywa-
jąca nauka pły- j
mania. J f  A  j(

(Dokończenie ze str. 5)
Najważniejsze jest, że w  tym wła

śnie okresie powstaje to, co jest takie 
trudne do nazwania, a co Francuzi 
określają jako esprit de corps, czyli 

„duch grupy".
Jeśli pierwsze kroki drużynowe

go będą fałszywe, jeśli np. poprowa
dzi zbiórki w  stylu moralizatorskim, 
podobnym do prowadzenia lekcji, wy
paczy w  wyobrażeniach dzieci ogólny 
obraz harcerstwa. Odrobić to wszyst
ko w  przyszłości będzie bardzo trud
no, często - kosztem czegoś innego.

Co więc takiego powinien uczy
nić drużynowy, jak  postąpić, za pomo
cą  czego stworzyć akurat taką atmos
ferę, w  której mały zuch będzie prze
konany, że tu jes t jego miejsce. Miej
sce, w którym jes t mu dobrze i cieka
wie, które wzbogaci ciekawość życia 
małej istoty. Bo dziecko tylko wów
czas może

tworzyć siebie  
i  w okół siebie,

jeżeli wzrasta w  przekonaniu, że 
to, co robi i mówi, jes t przez innych 
rozumiane. Jeżeli widzi, że komuś na 
tym  zależy i że on sam jest komuś po
trzebny. A  wówczas i tylko wówczas 
jego  entuzjazm sięga zenitów!

„Harcerstwo w  zasadzie bardzo 
przyciąga dzieci, m oże dlatego, że 
poza nim nie ma nic, gdzie można miło 
spędzić czas... Administracja szkoły 
dość przychylnie na to spogląda, a 
dzieciaków - chętnych do wstąpienia 
w  szeregi szarych mundurków jes t tak 
dużo, że  m usiałam  stw orzyć dwie 
„szóstki”  - opow iada dh Ew elina 
Urlik. Takie fakty cieszą tym bardziej, 
że nigdzie więcej nie dało się słyszeć 
tak optymistycznych wiadomości. Np. 
w  Niemenczynie przed paroma laty 
działała drużyna zuchowa, prowadzo
na przez dh Ewę Raubo. Używam tu 
czasu przeszłego, ponieważ podziel i- 
ła ona los wielu innych i... rozpadła

się. Iwona Ludkowska, była drużyno
wa 22 NDH-ek „Lilijka”, nie potrafi 
określić, dlaczego tak się stało. „Ryć 
może jes t to nasza wina, bo nie potra
filiśmy wychować sobie dobrych, od
powiedzialnych następców...”  -  próbu
je  to zrozumieć Iwona. Pani Lucyna 
Żemojć również w  taki sam sposób 
określa źródło niepowodzeń drużyn 
zuchowych:

„Brak kadry!”
Zw ykły  to i najgłupszy argument 

jeśli nie można osiągnąć ideału, lepiej 
nic nie robić” - powiedział kiedyś Lew 
Tołstoj. Jakże to stwierdzenie pasuje do 
naszej mentalności! Każda działalność, 
a już szczególnie taka, która wymaga 
trochę więcej niż „dużo” poświęcenia 
- ze stoickim spokojem jest pomijana 
albo odkładana na „lepsze czasy”. To 
prawda, że praca z dzieciakami jest 
trudna. Powinien w  tym miejscu wi
dzieć duży napis: „Ludziom bez powo
łania wstęp wzbroniony”. Chociażby ze 
względu na konsekwencje zdrowotne, 
bo przebywanie w  towarzystwie roz
krzyczanych, tryskających nadmiarem 
energii dzieciaków, niecierpliwych dru
żynowych doprowadzi do szału. Ale... 
to tylko w  skrajnych przypadkach jest 
tak „dziwnie”.

N a zakończenie pozostaje nam 
pocieszające ośw iadczenie Iwony 
Ludkowskięj: „Pomimo różnych trud
ności, obcowanie z  dzieciakami w tam
tym czasie wiele mi dało. To była za
powiedź mojej przyszłej „przyjaźni” 
z  nimi, a jednocześnie - praktyka. Dzi
siaj jestem nauczycielką I klasy i mogę 
powiedzieć, że wtedy nauczyłam się 
je  rozumieć. Teraz to owocuje!”

Fakty mówią same za siebie. Pró
bują też nas przekonać, że wszystko, 
co robimy, jednak ma sens. Fakty pró
bują nas nauczyć, byśmy twardo bro
nili tego, co tworzymy. Oby im się 
udało! Oby nam się udało!

dh Bożena ŚNIEŻKO 
Mejszagoła_______________________

C Z y N W f : 

O D Z S  V'
■d o  3*

Zuchy-to dzieci od lat 8 do 
11 w gromadach, bawiące się w 
zabawy i  gry zuchowe, przeiy- 
wające przygody zuchowe - 
przygotowujące się do zostania 
harcerzami.

Solecznicka Drużyna 
: Harcerzy
* Im ię: Andrzej
* N azw isko :
* Sinkiewicz 
|  Data ur. d ru- 
|  źyńówego: 25 lip- 
|  ca 1981 r.
S D ata założe-
|  nia d rużyny: 13 |
9 marca 19971 
|  Pierwszy drużynow y: dh An
* drzej Sinkiewicz 

O becna liczba osób: 10 
K a tegoria  d ru ż y n y : drużyna

5 próbna
O  sobie, d rużynie i akcji letniej 

S Jestem drużynowym solecznickiej dru-
* żyny. Lubię przyrodę i chętnie spę- 
S dzam na je j łonie swój czas wolny
* Zachwyca mnie wieczorne ognisko 
[ śpiewanie przy nim. Uczę się grać na 
1 gitarze i już  prawie całkowicie to opa-
* nowałem. Pomimo iż drużyna działa 
|  od niedawna, z  chłopakami nie ma
* większych problemów. Dobrze opano- 
t wali już  Prawo Harcerskie i musztrę.
* Szczerze muszę wyznać, że wszyscy 
|  lubimy „wojaże" krótsze i dłuższe. 
I Jesteśmy drużyną próbną, dlatego la-
* tern z pewnością dołączymy do obozu
* jednego ze zgrupowań związkowych.
* Będzie to dobra okazja do zdobycia
* doświadczenia, zawarcia nowych zna-
* jomości.

: Zastęp „Chytre lisy”
: z M iednik
, Imię: Jelena

Nazwisko: Stan- 
■ kiewicz
1 Data ur. zastępo-
! wej: 17 listopada 1983 r,
| Data założenia zastępu: 5.01.97 r.
! Liczba osób: 9
|  O sobie, zastępie i akcji letniej.
• Przed kilku laty działała w Miednikach
• drużyna harcerska, która niestety się roz-
• padła. Myśmy, obecne druhny z zastępu
• „Chytre lisy”, byłyśmy wówczas o wiele
• młodsze i niewiele z tego okresu pamię-
• tamy. W naszej pamięci zostały tylko ma-
• szerujące ulicami Miednik szare mundur-
•
• Nasz zastęp powstał niedawno i być
• może w przyszłości przerośnie w druży-
• nę. Wszystkie należymy do chóru kościel- 
, nego. Gram na fortepianie. Niesiemy po-
• moc osobom samotnym z Miednik.
• W tym roku chętnie byśmy dołączy-
• ły do obozu jakiejś drużyny ZHPnL. Dziś
• wstępnie planuje biwaki letnie na Wi-
• leńszczyżnie, a na sierpień konkurs „Klub
• Wesołych i Pomysłowych”.

• Zastęp „Sokoły"
z M iednik

• Imię: Robert 
I Nazwisko:
• Sierojć
• Data urodze-
• nia zastępowego:
• 14 września 1980 r.
• Data zaloże-
• nia zastępu: 13.12.96 r.
1 Liczba osób: 8
• O sobie, zastępie i akcji letniej. 
, Nasz zastęp nie jest pierwszą działającą
• jednostką ZHPnL w historii naszej szko-
• ty; Przed kilku laty działała tu drużyna, a
• obowiązek drużynowego niósł dh Jan Sźa-
• wejko, który teraz studiuje w seminarium 
,  duchownym Braci Mniejszych Konwen-
• cJonalnych i ma zamiar za parę lat zostać
• Picem franciszkanem.
• Wszyscy moi druhowie są miriistran-
• tami, dlatego każdej niedzieli spotykamy 
, 8|ę na Mszy św. Mam dwa zastępy z no-
• więjatu, czyli za rok, podobnie jak i Jan
• musieli wyjechać na dalszą naukę.
• Jestem fotoamatorem i czasem lubię 

Pstryknąć zdjęcie podczas naszych spo 
*ań. Niektórzy z moich chłopaków inte

• **sują się stolarstwem.
• W maju wybieramy się na jednodnio-
• rajd rowerowy do Wilna, który orga 
, nizujc oj. Janusz. Obozu jak na razie ni
• planujemy, ale przewidujemy kilka biwa
. ków.

•
! ’-.y, dh Bężena ŚNfEŹKO, • -
; Ldh Krystyn aD O \y G I A ŁO,’ <
: »  «y» Gosia Ś tE F A N Ó W ieZ

B U ■ $ Z - : Ó U i a z j U .

l i i m
' i *

Niech Ci słońca blask jaśnieje  
i  kwiat Ci zakwita 
Niech się  wszystko Tobie śmieje 
Z  radością Cię wita.

Kochanej drużynowej, druhnie Bożenie Milinkiewicz, z  okazji urodzin wszelkiej 
pomyślności, zdrowia, szczęścia, spełnienia wszystkich marzeń, a także zadowolenia z 
pełnionej działalności życzą dnihenki z 9WDH „Viator”

K IJ L .

aż d y  b iw ak , w iększy  
lub m niejszy  pozosta
w i a  p o  s o b ie  w ie le  

w ra ż e ń , w sp o m n ie ń , p rz y g ó d ... 
Podobnie było  i z  tym  biw akiem  
w  szko le  im . Jan a  P aw ła  II. Z je
chali się  tam  przedstaw iciele zastę
p ó w  „Tropicielki” , „Pątniczki”  z  9 
W D H  „Y iator” o raz  z  ,*X”  i „L ili-

ności harcerze m ogli w ykazać pod
czas  w ielk iej g ry  p o  m ieście.

N a  sw oim  punkcie m iałam  sa-

ło  p r z e ż y ty  d z ie ń  n a  b iw a k u . |  
W szy scy  p o szli sp ać , a le  n a jw y -1  
trw a ls i z o s ta li n a  p o g a w ę d k ę  o |  

m ary  tankę . M u sz ę  p rz y zn ać , ż e  duchach  i duszach  zm arłych . Jesz- 1  
najlepiej n a  tym  się  z n a  zastępo- cz e  d z iś  p rz ech o d z ą  m n ie  c ia rk i, |
wy. N a  innych punktach (w  koście
le Św. D ucha, Św. Jakuba i w  P ol
skiej G alerii A rtystycznej) patro le 
d a ły  z  sieb ie w szystko , b y  ja k  naj-

g d y  o  ty m  w spom nę.
A le  z b l iż a ła  s ię  n ie d z ie la , !  

d z ień  sp rzątan ia , w y jaz d u  i ro z - J  
s tan ia. N a  zakończen ie zapy tałam  I

je k ” z  4W D H  „T rop”  o raz  zastę
py  m ęskie „S korpiony” i ,;K obry” 
z  9W D H  „Szlak” .

In icja toram i i organizatoram i 
byli kom endant dh M irek (m am uś
ka), oboźny dh  M aciej (babciunia), 
oboźna - u rocza dh E lka (tatusik). 
D la niek tórych  ch łopców  by ła  to  
p ierw sza  im preza  harcerska, d la 
innych kolejna. S tarsi d ruhow ie i 
dn ihenk i, organizu jąc ten  b iw ak 
m ieli na celu podszkolenie m łod
szych  druhów  w  różnych dziedzi-

lepiej s ię  w ykazać. T rw ała „zacie
k ła  w alka”  m iędzy  uczestnikam i.

K ochana oboźna d ługo  dys
k utow ała z  nam i o  Praw ie H arcer
sk im . W idocznie n asz e  dyskusje 
b y ły  z b y t zapalczyw e, bo  b ied n ą 
E lkę doprow adziliśm y do płaczu. 
U m ieliśm y  obrazić, jim ie liśm y  i 
przeprosić. D h Justu la niestrudze
n ie  dw ie godzinki uczyła nas p io
senek  przy  akom paniam encie g i
tary. W raz z  kom inkiem , p rzep la
ta n y m  p io s e n k a m i i p lą s a m i,

i  
i

kom endę, czy  spełn iły  s ię  w szyst- J 
k ie  ich oczekiw ania. W szyscy  od- ■ 
pow iedz ie li, że  ch o c iaż  spełn iła  
s ię  ty lko  po łow a ich oczek iw ań , I  
to  ten  b iw ak  by ł udany, z  czym  
zgodz ili s ię  ró w n ież  inni. Ja  zaś 
chciałabym  spec ja ln ie podzięko
w a ć  d ru h n o m  Ju s ty n ie , E w ie  i |  
A gnieszce za  usiłow anie zorgani- |  
zow ać g rę  nocną. Św ietne  m acie |  
pom ysły ’

nach harcerskich. Sw oje um iejęt- skończy ł s ię  poży teczn ie i w eso-
dh Małgorzata STEFANOWICZ 

4W D H  „Trop

Kim jesteś, 
Adamie?

(Dokończenie ze str. 5)
Być może jesteś, Adamie, niezwy

ciężonym Centaurem, toczącym boje w 
rozszalałym świecie harcerskiej byle- 
jakości, obojętności i oglądania się na 
innych (to o nas, harcerkach i harcer
zach z drużyn Związkowych, które 
miast pracować nad sobą, swoim wła
snym obliczem i poziomem, przygląda
my się innym i wytykamy im słabości).

Być może jesteś, Adamie, serdecz
nym i niezmordowanym Hobbitem, któ
ry mimo nawałnicy i trwogi, ciężko \ 
mozolnie buduje gmach przyjaźni i 
otwartości (ZHPnL).

A być może jesteś, Adamie, tym, 
który ma wiele żyć i możesz swymi si
łami, optymizmem i zapałem szafować 
do woli.

jKim więc jesteś wtedy, gdy: 
x troskliwie pochylasz się nad kaź-\ 

dą z  nas i  wysłuchujesz nasze proble-

 | xp o  raz wtóry, dane słowo jes t la-1
mane, ą Ty z  wyrozumiałością kiwasz 
głową■

,v alarmowo przygotowywane noc
legi dla biwaku żeńskiego okazują się 
jepotrzebne, a Ciebie nikt nie raczył 
poinformować ani przeprosić

planowany kurs funkcyjnych za \ 
bral Ci cały weekend, a przecież nie "ty 
powinieneś go nadzorować i  robić 
I x  dyskutujesz z  nami o film ie  
\Kids"

I  x  uśmiechasz się i  wyciągasz po\ 
mocną dłoń?!
H K i m  więc jesteś Nasz Druhu Prze- 
wodniczący i skąd w Tobie tyle sił? 
^■ A dam ie - z całego serca dziękuję. 
Jesteś Wielki.

hm Jacek KURZĘPA 
\HR SDH „ Trop " Krosno Odrzańskie\
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Quiz:
Kto,
Co
lub

Kiedy?
P^Zdfctanów sj^wyMirajędęą z trzech 
[odpowiedzi, sprawdź (odwrócony teks t nu'. 
l^^^i^jęst^ ,ra tO T dłq^.;^y  

Pacyfista^:--
[J^^ia^ar^żegl^^ący p^Pm^lcu24

 12. Potępiający wojny, zwolennik po-
[kęjur^ ;
■ ■  3. Malarz, p r a d b ^ y tó e p jM f ie g o ^ j  
[kierunków abstrakcjonizm u.
H |  PagaJ,>^

wi.PŚJaî .
1 1 2 .  O sobisty służący indyjskich ra- 

ujżówę'^-.
| ]> 3 ;.W 'krąjteh arabskich n iew ielki gaj

^■Pakam era i - - :l

I wkłada
H H 2 . Wc Francji ; r m c j s ę ć ^ t r z > ^ r i ta  ;  l 
[tym ca^^W ^in^ęy^y cłi^ .,.^^; 
^ ■ 3 .  Podręczny magazyn, składzik. ; 

Parnas '
1. Starożytna łaźnia parowa.'

12. 'Jedna z  s i e d ^ ^ Ą ^ l l i n f f ; ^ ^ - ^ 1̂ ]
 |3^'ia'sto nad J^Orem Gpnćwskińi;d
^Szw ajcarii..<

Pawana
■ K I • Ptak ^ ^ c y ik rz y ż ó w k ą  pawia i-,1 

^ tiź a nta, :
2. Cienka

ku żółtko, ód h i a ^ ^ y ^ :  ’ 
K% ?D^Or^t^oŁ~rnt^v'w 'EtgÓbia^| 

xyi^i!x\ąi w,~£" 
v^Petunią; '

rpap|«ir^6^;

iko^ątyęhli
3. Drobna: b iz a n ^ sk a ^ tn o n c ta r -^ ^  
Piryt
'U Minerał służący do produkcji kwa

su siarkowego.
2.Jedna z odmian pisma klinowego. 
3V^nde'ra\ra,'p^ćkmi^płcrXc|^;i^l 
plankton .’
^rZafpbnyut^^-rtgE^feaiy^^^^^' 
Ż^Ó g^djobnyC TO i^M i^w ^^ 

ćycłiAV̂ yódzię"- i££:] . Z:s  ^
3,;PcźynĄd do sporządzania map^dną 

mopkiego^fe^M j^K '*:
Plereza^,-'
1. P łasz cz p iz cc iw d csz cz o w ^ .,- /  •

U. Chusteczka mokra od łez. ., £*
-3.: M^kicnicżę^io: długjc^łosj^ 

vząĆ2Ć§ane: do tyłu.
Podagra'

Choroba powodująca' ostirę'zap.a?
•]aucstawó<v^^5

2.- N a meczu piłkarskim: chłopieć dó 
podawania piłck.

3. G atunekjośli^df^icżnejf kręvtf->r 
niaczka rosićzld;- :; ̂

Preambuła '
.1 ..typ bakterii występujących w żo

łądku kraw.3
2. .Wstępdo akluprawnego (np. kem-): 

stytuęji).'X>
3:,Projekt zamierzonego p rzedsi^  

waęćia.v>iV
Probierz Sja
1. Naukowiec dokonujący doświad-' 

czcń. na sobie saniyinC' . -
2/Rozb^nIki^łcrającybogźtyni i 

dający biednym (np. Janosik).
3. Miernik słuźąćyza podstawę oce- 

:zegoś, kryterium.'^*; . .
, Puenta' : . ' V ; '
1. Indiańska włócznia.

. 2?Dow«npne^za^taijące ząkćjńczćr. 
utwómiijte^kięg^^powiedzi,.-% 
.-'3. Rodzaj hiszpańskiego XVI-wiccz-'

nego./^iglowca./ -'-'ty-..

> 1. Gw(azd$(w#ylająca. regularne: 
-impulsy promieniowani '̂radiowego. >>.
V:/ v 2,Czło^ck,tfó^tozmieniającyn) 
się-eiśnieniuJ-^i^^
/ •  3.* .Typ sinika osamólotachodrżutó-

j S' *[_ * JW(nd ^twn^-E-.poj^bidl* 
-nąurroid ri - łj8spod-*f-wajald *j ̂ tjoj 
•3|UB|d ‘i - łXj]dł‘z - tnunpd4i  ~ wiEMęd 

pfófó ceuiSj *£'J uoumfBd ‘i - fuScd 
rj*yXoed ;)zp»{Modpo 3ao(p|MUj ■

IE .J  SIĘ. M IM O

Pchil Bosman 
Czuj się szczęśliwy.
Dzień dobry, mój kochany.
Znajdź trochę czasu na to, by być 

szczęśliwym. Jesteś cudem, który żyje, 
który rzeczywiście istnieje na ziemi. 
Jesteś kim - jedynym, niepowtarzal
nym,
Nie można cię z  nikim pomylić,.
Czy wiesz o tym?
Dlaczego się zdumiewasz, 
nie podziwiasz,
Nie cieszysz się swym istnieniem,
I  istnień innych wokół siebie?. - ( « 
Czy to tak oczywiste.
Czy nic nadzwyczajnego,
Że żyjesz,

Ż e  możesz żyć,
Że dano. ci czas. 
abyś śpiewał, tańczył,
Czas. abyś był szczęśliwy?
Nie zapominaj o radości.

Czy wiesz co to jest sztuka cie
szenia się? Umiejętność cieszenia się 
tym, co się ma. Mówi ona znacznie 
więcej człowieku niż nam się wyda
lę. W tej samej sytuacji jeden się cie

szy, a  dnigi narzeka. Czym się różni 
optymista od pesymisty? A kto na- 
jrawdę potrafi się cieszyć? Ten, któ

ry potrafi dostrzec piękno otaczające-- 
»o go świata. Ten, który potrafi po
godzić się z tym, że nie jest ideałem i

świat też nie jest idealny. Taki, co nie 
wymaga od siebie i od innych rzeczy 
niemożliwych. Radość życia jest wy
nikiem postawy człowieka, jego sto
sunku do świata. Można mieć bardzo 
skromne warunki materialne, być 
chorym, a pomimo to promieniować 
radością. Ta radość jest owocem na
szej wewnętrznej postawy. Jest też 
miarą naszej dojrzałości. Im więcej- 
w nas dzielności, hartu ducha i po
gody wewnętrznej oraz radości, im 
częściej uśmiechasz się do innych 
ludzi i cieszysz się z nimi, tym jesteś 
dojrzalszy. Moja nauczycielka opo
wiadała mi o swoim pobycie w Niem
czech. Na koniec opowiadania doda
ła, żabardzo ją  to zdziwiło, że ludzie- 

idący  ulicami miasta, serdecznie się 
do niej uśmiechali. To ją  od razu nie
co  zmieszało. Zaczęła myśleć, czy 
może ma coś nie w porządku z ubra
niem, czy jeszcze coś, ale potem zro 
zumiała, że jest to niemo przywita
nie się. Nieme, ale jakież piękne. 
Szkoda, że w naszym kraju tego nie 
spotykamy. Ludzie są ciągle czymś 
przygnębieni, dźw igają zawsze i 
wszędzie,ze sobą swoje-smutki i 
zmartwienia.. Nie wątpię, że miesz
kańcy Niemiec mają podobne kłopo
ty, ale starają się nikomu niepókazyr 
wać swojej pochmurnej twarzy. Cza

sami, poprzez ten, nic dla nas nie zna- I 
ęzący uśmiech możemy wiele zdzia- ] 
łać, czasam i możemy zmienić całe ży- | 
cie. Wracając do powyższej myśli o , 
życiu w Niemczech, nauczycielka I 
stwierdziła, że to zależy od poziomu ' 
kultury, zastanówmy się, może i u nas 
coś podobnego należałoby zakorze
nić? Trudno iść ulicą uśmiechając się 
do kogoś. Czasami, idąc ulicami mia
sta, myślę o czymś przyjemnym, i 
uśmiecham się sama do siebie, ale 
zaraz czuję na sobie ludzkie spojrze
nia. Czyżby myślenie; o czymś przy
jemnym jest u  nas oznaką szaleństwa? _ 
A z tego wynika, że ludzie nie umieją 
się cieszyć. Ale czy naprawdę nie 
m ają żadnego pow odu, aby się  
uśmiechnąć, ucieszyć? Przecież-na 
chwilęmożna przestać myśleć o swo
ich problemach i rozchmurzyć swoją 
posępną twarz. Zauważyłam; że teraz 
jest m odne narzekanie, a przecież 
można jsię ucieszyć n aw et z takich 
błahych rzeczy, jak  nadchodząca już 
wiosna, że nareszcie ujrzymy więcej 
słońca, że znowu mamy okazję do 
przeżycia kolejnego dnia... Kornel 
Makuszyński głosił: „Stracony jest 
każdy dizień bez uśmiechu”. Starożyt
ny Demokryt twierdził: ,JCto nie umie 
się radować - je s t wariatem”.

G ośka STEFANOW ICZ

60 pytań o ...
Odpowiedzi na pytania? 27 mar

ca 1997 r. (WGH nr 12)
1. b 4. a 7. b 10. c
2. b  5. b 8 .c
3. c  6. c 9. a
1. Harcerstwo na Wileńszczyź

nie powstało:
a. wiosną 1912 r.
b. jesienią 1914 r.
c. latem 1918 r. -
2. Jedną z najbardziej słynnych 

drużyn wileńskich w okresie między
wojennym była:

a. „Błękitna Jedynka”
b. 2 WDH
c. 13 WDH im. Zawiszy Czarne

go
3. Harcerstwo polskie na Litwie 

odrodziło się w roku:
a. 1987
b. 1989;
c. 1991
4 .1 Zjazd ZH PnL odbył się:
a. 7 stycznia 1989 r.
b. 9 lutego 1990 r.
c. 14 grudnia 1991 r.
5. Zlot 80-lecia harcerstw a pol

skiego na Wileńszczyźnie (nad jez. 
Spengla) odbył się w roku:

a. 1991_______________________

J  b. 1992 
c. 1993;
6. Pierwszym Przewodniczą

cym ZHPnL był:
a. p. Walery Tankiewicz
b. dh Władysław Korkuć
c. dh Jacek Zaucha
7. Pierwszym N aczelnikiem  

Harcerzy ZH PnL był:
a. dh Jarosław Niewierowicz
b. dh Dariusz Waluczkó
c. dh Mariusz Gasztoł
8. III Zjazd ZHPnL odbył się 

w dniach:
a. 23-24 września 1995 r.
b. 7r9'września 1993 r.
c. 1 -4 października 1995 r.
9. Obecnie Przewodniczącym 

ZH PnL jest:
a. dh Mariusz Gasztoł
b. dh Walery Mielko
c. dh Adam Błaszkiewicz
10. Funkcję Naczelnika Harce

rzy ZHPnL pełni:
, a. dh Andrzej Rus

b. dh Wacław Siedlikowski
c. dh Tomasz Pawłowski

Ułożył
Zbigniew PIOTROWSKI, 

ćwik 1 WDH „Trop”

Galeria „G.H.” „W krzywym 
zwierciadle”

Weź białą kartkę, co listy się piszą, 
Skup myili w swej głowie 
I napisz do nas, kto, twoim zdaniem, 
Jakim imieniem się zowie.

Fotografia \
Pewnego-wieczoru przeglądając a 

are szpargały natrafiłam na fotogra- ■ 
ę ze szkolnej zabawy. Bal noworocz- ■ 
fi Byłam wtedy w 7 klasie. Natych- ■ 
iast odżyły wspomnienia i ogarnęła" 

mnie nostalgia. Gdzie te .czasy, kiedy ■ 
złowiekowi wystarczył lizak do szczę-m 
cia a wspaniałą zabawę zapewniał ko-" 
orowy balonik. Wówczas tańczyliśmy, _ 
a oranżadę i pączki jedliśmy z namasz- B 
czeniem. B

Dzisiaj dla niewielu ż nas dobra ■ 
zabawa odbywa się bez „wzmocnienia”. ■ 
Gotowi jesteśmy skakać sobie do oczu ■ 
z powodu odmiennych gustów muzycz- ■ 
nych. Niektórzy z nas po ukończeniu * 
„podstawówki” udają, że się nie znają.m 
Jeszcze niedawno chodziliśmy do tej" 
samej szkoły, a teraz patrzymy na sie-_ 
ńe wilkiem.

Bardzo was przepraszam, lecz na- ■ 
prawdę-nie wiem co się dzieje. Sądzi- ■ 
cie, że to tak wygląda wchodzenie w ■ 
lorosłość? Otóż, nie: kochani - zacho- ■ 

wujecie się jak- rozpieszczone dziecia- ■ 
ci, które chcą zawsze czegoś innego niż H 
mają. Chcecie zaimponować tą nagłą" 
dorosłością? Proszę bardzo, lecz czy ma JJ 
ona polegać na wracaniu zygzakiem do B 
domu lub wyżywaniu się na słabszych? B

Ludzie! Nie tędy droga! Otrząśnij- B 
cie się. Proszę-Was, bądźmy tacy jak a  
ciedyś - roześmiani, szczęśliwi. T ak ,i 
tak, wiem co powiecie: cieszyć się  nie ■ 
ma z czego. Ależ - jest, jest! Wy star- ■ 
czy odrobinę pomóc temu szczęściu." 
Zachęcam was: bądźmy jak dzieci. Nie, 
nie musimy znowu dmuchać baloniki. m 
Po prostu ich nie przebijajmy.

Anita ŻAK B

i  
•
•  K ażdy na swój 
^sposób dąży do orygi
n a ln o ś c i .  O statn io]
"jednak coraz trudniej 
• je s t  czymś zadziwić 
"ludzi. Przed kilku laty 
•w ielu  wzdychało na
"w idok 3 dziurek w
• •BUchu. Ten, kto miał 5
"kolczyków na samej 
Bchrustce u cha , był 
•uw aźanyza szaleńca.
#Jednak oprócz ucha 
•istnieją jeszcze tysią- 
# cc miejsc; gdzie moż- 
•n a  zrobić dziurkę. Bo 
B akurat ta część ciała 
•n ie  wpada zbytnio w 
*oko. Najbardziej za
u w a ż a ln e  wszystko 
•jes t na przedniej czę- 
•śc i twarzy. Dobrym 
"m iejscem  jes t w ięc 
•n o s . J e s t  z tym  co 
"prawda trochę więcej 
•k łopotu . Miejs.ce to 
"jest bardzo wrażliwe 
• i  potrzebuje przede 
•wszystkim specjalne- 
•g o  kolczyka. Jeżeli 
•ucho można przekłuć igłą, to dziurkę 
Bw nosie można zrobić tylko tzw. „pi
s to le tem ” (przyrząd kosmetologiczny 
Bdo robienia dziurek w różnych miej
s c a c h  ciała). „Pistolet” zresztąjest naj
le p sz y m  przyrządem w każdym wy- 
•padku. Igła przed użyciem musi być 
^dokładnie wy sterylizowana, inaczej 
•grozi to zaniesieniem infekcji. Waż
one jest również to, że zabieg ucha igłą 
•sprawia ból.
"  Jak twierdzi kosmetolog jedne- 
•g o  z gabinetów kosmetologicznych,

m l
W  jednym  z wideokllpów znana am erykańska •  

piosenkarka Jan e t Jackson pokazała g d y  pępek, a a 
w dodatku z  kolczykiem. Ówczesna młodzież posta- •  
nowiła, że przekłuć jakąś część ciała jes t tak  samo # 
modne, ja k  noszenie długich włosów przez chłopa-* 
ków czy wytatuowanie dłoni lub ram ion. B

| coraz mniej ludzi jednak wprowadza •  
błyszczące oczka do nosa. Mało jest |  
również chętnych do upiększania swe- •  
go pępka. C zy  to moda już  mija, a « 
może po prostu brak odważnych? •  

Granica wieku w  noszeniu kol-B 
czyków jest bardzo różna. Ale przede •  
wszystkim chęć upiększenia ucha,B 
nosa, pępka wyraża młodzież - dziew-•  
czyny zarówno ja k  i chłopcy. Forma g 
samego kolczyka jest już  natomiast* 
kwestią gustu.

Justyna KOZŁOWSKA •

9 W lićńśka Gfrzeta- H arceruęa -v 'dodątelę d«-kK im era^W U ei^ęg& ^ 
smó.mlodzieżypplskiejna Lity^eT'>> •'

P i^ g o to y y ^ ^ i^ ^ jr ń  l^W ^ało , Z ^ K o ło ś z ^ s )% p r i^ e ^ ^ o tro W -  
's ^ B o ż e ń i  Sadkiewicz, Barbbpą.§q^DO^^

■ .Listy Werować n a  ad res i^ K ^ er\y tleń sk i”, „WileńskaGazeta Harcer
ska” , LaisVeSpr.'60l 2056 ViluĄs,tei.'70-15r77’(w i^zo^em ).1K
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Siły specjalne armii peruwiań
skiej zaatakowały we wtorek o 15.30 
czasu miejscowego (23.30 czasu wi
leńskiego) rezydencję ambasadora 
japońsk iego  w  L im ie uw alniając 
wszystkich 72 zakładników, z wyjąt
kiem jednego, w  czasie gdy większość 
lewackich rebeliantów grała w  piłkę 
w  salonie gościnnym..

Jeden zakładnik, będący sędzią 
Sądu Najwyższego, dwaj żołnierze i 
wszyscy rebelianci - a  było ich czter
nastu - zginęli w  zaciętej walce, która 
zakończyła trwającą przeszło 4 mie
siące okupację oblężenie rezydencji. 
P rezydent Peru A lberto Fujjmoęi 
oświadczył później, że sędzia Sądu 
Najwyższego Carlos Giusti Acuna 
zmarł w szpitalu na atak serca.

Jedne grupy żołnierzy dostały 
się na teren rezydencji przez otacza- - 
jące jąm ury, zas pozostałe wtargnęły 
do budynku tunelem długości około

Terroryści

Zakładnicy  uwolnien i  w wyniku szturmu komando
Fujimori postawił na jedną kar

tę swoją karierę polityczną, podej
mując decyzję o wysłaniu wojska po 
czterech miesiącach bezowocnych 
negocjacji z komandem Ruchu Re
w o lucy jnego  T upaka Amar u  
(MRTA). Oddziały, które od paru 
miesięcy przygotowywały się do ak
cji, stoczyły z dobrze uzbrojonymi 
rebeliantami krótką, ale zaciętą wal
kę. Powietrzem wstrząsały odgłosy 
wystrzałów karabinowych i eksplo
z ji. Z  budynku wydostawały się kłę
b y  dymu.

Po kilku minutach żołnierze za- • 
ćzęli wyprowadzać zakładników. 
Większość wyglądała na oszołomio
nych wydarzeniami, ale była szczę
śliwa. Komandosi weszli następnie 
na dach rezydencji, by uczcić zwy
cięstwo i zerwać flagę MRTA, która 
powiewała przez 126 dni.

Rebelianci początkowo wzięli

P o w ie trze m  w s trz ą s a ły  o d g ło sy  w y s trz a łó w  k a ra b in o w y c h  i  
ekspIozjL  Z  b u d y n k u  w y d o s ta w a ły  s ię  k łę b y  d y m u .

■ K B  F ot. E P A -E L T A

200 metrów. Ł ącznie w szturm ie 
wzięło udział 140 żołnierzy sił spe- 
cjaTnych.Doszło do gwałtownej strze
laniny. Słychać było eksplozje.

„N ie było innego Wyjścia” - 
stwierdził prezydent Fujimori w  prze- 
mówieniu wygłoszonym po operacji. 
Sżefpaństwa był w  triumfalnym na
stroju, ale z trudem tamował łzy, kie- 
dy informował o  śm ierci sędziego 
Carlosa Giusti Acuny i dwóch koman
dosów, którzy uczestniczyli w  sztur
mie. Jeden z nich był ochroniarzem 
syna prezydenta Fujimoriego, Kenjie-

ponad 500 zakładników, ale więk
szość z  nich uwolnili w  pierwszych 
dniach kryzysu. Zatrzymali tych, któ
rych uważali za najcęnniejsźych w 
przetargach dotyczących spełnienia 
ich żądania- uwolnienia wszystkich 
uwięzionych ich współtowarzyszy^ 

Miejscowa Telewizja Paname- 
rykańska zacytowała źródła policyj
ne, według których kluczem dósuk- 
cesu szturmu, - kończącego najdłuż
sze w  Ameryce Łacińskiej przetrzy
mywanie zakładników -. było zsyn
chronizowanie akcji z czasem, kie
dy rebelianci regularnie grali w  pi

łkę wewnątrz budynku.
Potwierdził to jeden z zakładni

ków, ambasador Boliwii w Peru Jórge 
Gumucio. „Operacja rozpoczęła się 
wraz z wysadzeniem przez ładunki 
yybuchow e podłogi, na której party
zanci grali w  piłkę. Natychmiast przez 
inne, dodatkowe tunele wkroczyły od
działy sił specjalnych” - powiedział 
Gumucio boliwijskiej telewizji pań
stwowej Boliviana. Oświadczył, że 
zakładnicy wiedzieli o ataku 10 minut 
wcześniej. N ie wyjaśnił jednak, jaksię 
o tym  dowiedzieli.”tze k a liśm y  na 
wkroczenie wojska i była to operacja 
pociągająca pewne koszty” - stwierdził 
ambasador.,

Fujimori oświadczył, że operacja 
wojskowa była „należycie zaplanowa
na, jako alternatywa na nieprzewidzia
ny wypadek w obliczu wydarzeń, któ- 
ręmogły zagrozić zdrowiu niektórych 
zakładników”. Powiedział, że po otrzy
maniu informacji o tym co dzieje się 
wewnątrz, „nie miałem wątpliwości, 
nawet przez sekundę, wydając rozkaz 
rozpoczęcia tej operacji” . Nie sprecy
zował on, jaka informacja skłoniła go . 
do podjęcia decyzji. Na konferencji 
prasowej powiedział później, że decy
zję taką podjął po ograniczeniu przez 
komando MRTA wizyt lekarzy Czer
wonego Krzyża w  rezydencji ambasa
dora japońskiego do jednej tygodnio
wo.

58-letni przywódca peruwiański, 
sprawujący urząd siódmy rok, oświad
czył, że nie powiadomił zawczasu o 
operacj i premiera Japonii Ryutaro Ha- 
shimoto, gdyż nie mógł sobie pozwo
lić na stratę czasu. „Zaskoczenie było 
podstawowym czynnikiem” - powie
dział, dodając, że w  ataku wzięło udział 
140 komandosów armii jądowej i ma
rynarki wojennej. 25 zakładników zo
stało lekko rannych. Minister spraw za
granicznych Francisco Tudela został 
zraniony kulą w  kostkę, a sędzia Sądu 
Najwyższego Luis Sierpa Segura w 
okrężńicę -część jelit.

„W szyscy Peruwiańcżycy wyj
dą z  tego kryzysu wzmocnieni; dziś 
Peru ma warunki dó życia w  pokoju. 
Dajemy przykład wspólnóciemiędzy- 
narodowej, że nie można ustępować 
wobec terroru” - stwierdził Fujimori.

Hashimoto powiedział później 
Fujimoriemu przez telefon, że rozumie 
jego decyzję wysłania wójsk w  celu 
położenia kresii długotrwałemu oblę- ' 
żeniu rezydencji. „Oświadczyłem Fu- 
jimoriemu, że gdybym znajdował się 
w  jego sytuacji, uczyniłbym to samo”

Komandosi weszli na dach rezydencji, by uczcić zwycięstwo i zerwać 
o raz podeptać flagę MRTA, k tóra powiewała przez 126 dni.

Fot. EPA-ELTA
- podkreślił Hashimoto na konferen
cji prasowej w  Tokio.

Jeden z zakładników, ambasa
dor Japonii Morihsa Aoki po uwol
nieniu udał się wprost do biura, aby 
przystąpię do pracy. To właśnie wy
dane przez niego 17 grudnia przyję
cie stało się okazją do udanego ataku 
komdńda MRTA i zajęcia rezydencji 
ambasadora.

Rzecznik MRTA Isaac Velazco po
wiedział, w rozmowie telefonicznej z 
Hamburga, agencji Reutera, że rebelian
ci wezmą odwet za szturm na rezydencję 
ambasadora japońskiego i będą atakować 
cele wojskowe i gospodarcze.

Przedstawiciele sił zbrojnych i poli
cji Peru poinformowali, że na terenie ca
łego kraju zaostrzono środki bezpieczeń
stwa.

Szturm na rezydencje podjęty 
został W sytuacji, gdy negocjacje mię
dzy rządem i rebeliantami, prowadzo
ne główpie za pośrednictwem trzyoso
bowej komisji gwarantów, znalazły się 
w impasie.

MRTA jest mniejszym z dwóch 
głównych ruchów rebelianckich 
Peru. Walka prowadzona od 1980 roku] 
przez MRTA i większy maoistowskij 
ruch Świetlisty Szlak spowodowały 
śmierć ok. 30.000Judzi w Peru oraz] 
straty materialne szacowane na 251 
mil iardów dolarów.

Wizyty

Jelcyn i Jiang podpisali 
deklarację

Prezydenci Rosji i Chin, Borys 
Jelcyn i Jiang Zemin, podpisali wczo
raj na Kremlu wspólną „deklarację o 
wielobiegunowym świecie oraz two
rzeniu nowego ładu światowego”. Jel
cyn uznał ją  za bezprecedensowy do
kument mający zapobiec dominacji 
jakiegokolwiek państwa na świecie.

„Nie podpisaliśmy takiego do
kumentu z żadnym innym krajem” - 
oświadczył Jelcyn po ceremonii pod
pisania deklaracji. „Ktoś marzy o jed- 
nobiegunowym świecie. Chce sam o 
wszystkim decydować(...) Ale my 
chcemy, by świat był wielobieguno- 
wy. Te bieguny będą tworzyć funda
ment nowego porządku międzynaro
dowego” - powiedział, wyraźnie czy
niąc aluzję do Stanów Zjednoczo
nych. Wyraził opinię, że spotkanie z  
Jiangiem miało „ogromne, być może ■ 
°awet historyczne znaczenie, gdyż de
cydowaliśmy o losie XXI wieku”.

„Żadne państwo nie powinno 
dążyć do hegemonii, prowadzenia po- 
lityki mocarstwowej czy monopolizo

wania spraw międzynarodowych” - 
głosi dokument, którego angielsko
języczną wersję udostępniła strona 
chińska. - „Obie strony opowiadają 
się za powstaniem nowej koncepcji 
powszechnego bezpieczeństwa, wy
chodząc z założenia, że mentalność 
zimno wojenna powinna zostać za
rzucona i należy zwalczać politykę 
bloków”.

Deklaracja nawiązuje do pla
nów rozszerzenia NATO na wschód: 
„Obie strony wyrażają zaniepokoje
nie próbą rozszerzenia i umocnienia 
bloków militarnych, gdyż może to 
stworzyć zagrożenie dla bezpieczeń
stwa niektórych państw i zaostrzyć 
napięcie regionalne i światowe”.

Jiang poświęcił wczorajsze, 
wystąpienie w  Dumie, niższej izbie 
rosyjskiego parlamentu, konieczno: 
ści rozwijania strategicznego partner
stwa między Rosją i Chinami w sfe
rze gospodarki, techniki i innych. 
Wyraził nadzieję, że dojdzie do za- 
cieśnienia więzów między parlamen
tami obu państw.

Afera

Stankiewicza wplątano w brudną historię
Nie można wykluczyć, że Stan

kiewicza wplątano w jakąś brudną hi
storię - uważa wicepremier rządu Mo
skwy (zastępca szefa administracji mo
skiewskiej) Władimir Resin.

W wywiadzie dla agencji „Inter- 
fax” Resin powiedział, że dobrze znał 
Stankiewicza z czasów jego pracy na 
stanowisku wiceprzewodniczącego 
.Moskiewskiej Rady Miejskiej i „nicze
go złego nie może o nim powiedzieć”. 
„Zwykle po ludzku jestem przygnębio
ny całą sprawą” - stwierdził Resin. Jego 
zdaniem, „nie należy ze Stankiewicza 
robić na cały świat przestępcy”.

Oficjalnie od końca 1995 roku 
Stankiewicz jest poszukiwany przez 
rosyjską Prokuraturę Generalną mię
dzynarodowymi listami gończymi za 
przyjęcie łapówki w wysokości ok. 10 
tys. dolarów, którą-jak twierdzą przed
stawiciele prokuratury - Stankiewicz 
otrzymał od- biznesmena Sochadze, 
który w 1992 r. organizował w Mo
skwie koncert „Plac Czerwony zapra
sza”.

W historii ze Stankiewiczem jest

wiele niejasnych, wręcz podejrza
nych aspektów. Pomijając sam fakt, 
że nakaz aresztowania podpisał były 
p.o. prokuratora generalnego Alek- 
siej Iljuszenko, który sam dzisiaj sie
dzi w  areszcie śledczym za malwer
sacje finansowe, pewne podejrzenie 
budzi rozgłos nadany sprawie przez 
rosyjskie środki masowego przeka
zu. Adwokat Stankiwicza Władimir 
Makiejew uważa, że sprawę rzeko
mej łapówki ponownie wywołano „w 
związku z kolejną kampanią walki z 
korupcją”, którą ogłosił prezydent 
Jelcyn.

W wywiadzie dla „Niezawisi- 
mej Gaziety” Makiejew zwrócił uwa
gę na to, że zarzuty o przyjęcie ła
pówki przedstawiono Stankiewiczo
wi jesienią 1992 roku i w ciągu pię
ciu lat prokuratura niejednokrotnie 
przesłuchiwała Stankiewicza. Będąc 
deputowanym Dumy (w latach 1993- 
95), Stankiewicz nie korzystał nigdy 
z immunitetu poselskiego, zgłaszał 
się na wezwania prokuratury, składał 
zeznania i nie sprzeciwiał się temu.

aby sprawę przekazać do sądu - utrzy
muje jego adwokat.

Władimir Makiejew twierdzi, że 
Stankiewicz wraz z rodziną wyjechał 
w 1995 r. do Polski, skąd otfzymał za
proszenie do pracy. „Nikt mu w tym 
nie przeszkadzał”. „Jego wyjazd i po
byt w Polsce nie był tajemnicą dla ni
kogo w tym także dla organów ochro
ny porządku prawnego” - powiedział 
Makiejew.

Adwokat Stankiewicza utrzymu
je, że ok. 6 tys. funtów brytyjskich 
(czyli ok. 10 tys. dolarów) Stankiewicz 
otrzymał od angielskiej firmy „Ber- 
son Marsteller” za wykłady i odczyty 
w 1992 roku w Wielkiej Brytanii, cze
go potwierdzenie można znaleźć w 
dokumentach, jak też w instytucjach, 
gdzie występował Stankiewicz. Tym
czasem, dokumenty, potwierdzające 
pochodzenie pieniędzy, nie zostały 
dołączone do sprawy, a w prasie poja
wiło się sfałszowane oświadczenie 
Stankiewicza o przyjęciu 10 tys. do
larów - wskazuje Makiejew.

.
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P i w o

Niemcy piją mniej
 | Właściwie to dramat dla wize-

I runku „prawdziwego” Niemca: oka* 
Izuje się, że pije on mniej piwa. Jak u 
[progu letniego sezonu oznajmił 
dziennikarzom w Bonn prezes Związ
ku Browarów Niemieckich Michaeł 
Dictzsch, obywatel RFN wypił w 

[ubiegłym roku „zaledwie" 132 litry 
[piwa. Jest to o 10 litrów mniej niż w 
roku 1996 i o 20 litrów mniej niż w 
latach 70., gdy było jeszcze 151 li
trów.

Obecne chłody nie zachęcają do 
spożywania trunku, ale jego zwolen
nicy niezmiennie powtarzają, że np. 
butelka dziennie może uchronić przed 
zawałem serca. Rozcieńcza krew i 
rozszerza naczynia krwionośne. Zwią
zek Browarów Niemieckich powstał 
prawie 126 lat temu pod koniec lipca 
1871 roku w Dreźnie, kilka miesięcy 
po utworzeniu Rzeszy Niemieckiej. 
Dziś ma siedzibę w Bonn.

Mimo spadku spożycia, piwo 
wciąż leje się tu dużym stnimieniem, 
rocznie ok. 1.15 min hektolitrów, choć 

tendencją spadkową. Republika Fe
deralna zajmuję pod względem pro
dukcji trzecie miejsce za USA i Chi
nami. Niemcy eksportują 8,5 min hek
tolitrów, zaś importują niecałe 2,4 
min.

Mimo spadku „na głowę”, a 
właściwie „na gardło”, niemieccy pi
wosze dzierżą w  Unii Europejskiej 
absolutny prym. Dla porów nania:, 
ostatni na liście Włosi wypijają zale
dwie 24 litry.

Niemcy pozostaną narodem pi
woszy. Nie zanikną znane powszech- 

obrazki: śpiewający tłumek, brzu
chaci Bawarczycy, każdy z litrowym 
kuflem w dłoni. Siedzą za długą ławą 
rubasznie się weselą.

Piwo towarzyszy ludzkości od 
zarania. Warzyli je  już Sumerowie 3-

4 tysiąclecia przed Chrystusem, jako 
napój ofiarny. Pili je  też Egipcjanie - 
i to w 14 gatunkach: od książęcego 
po niewolnicze. W Polsce było mod
ne do XVII wieku, gdy szlachta jęła 
przerzucać się na eleganckie wino. 
Pierwszy browar niemiecki powstał 
1144 lata temu, w roku 853 w We- 
ihenstephan w Monachium. Istnieje 
do dzisiaj.

-  Nic dziwnego, że właśnie w sto
licy Bawarii organizowany jest co
rocznie w październiku „największy 
spektakl piwny w świecie”, jak się go 
określa, „Oktoberfest”, czyli „paź
dziernikowy festyn”. Setki tysięcy 
ludzi przez kilka dni wypijają 5  mi-, 
lionów hektolitrów trunku. Prawie 
tyle, ile w rok sprzedaje największy 
w  RFN wytwórca: „Warsteiner”. Ro
dem z Bawarii jest także tradycja 
„piwnych ogrodów”, owych biesiad 
na świeżym powietrzu przy długich 
wąskich stołach. Zwyczaj upowszech
nił się aż po Niemcy północne.

Niemcy warzą piwo według 
słynnego „wymogu czystości”. Został 
najpierw wprowadzony w M ona
chium w roku 1487, a w całej Rzeszy 
N iem ieckiej obowiązuje od roku 
1516. Dopuszczą tylko wodę, jęcz
mień, chmiel i drożdże. Wyklucza z 
receptury wszelkie dodatki, jak  kon
serwanty czy słodzik, ale także ryż i 
kukurydzę.

W RFN działa 1.234 głównie 
małych i średnich browarów, które 
zatrudniają 46 500 ludzi.

Najbardziej znane na niemiec
kim rynku marki to „Warsteiner”, 
„Holsten”, „Bitburger”, „Kromba- 
cher”, „Veltins”, „Diebels”, „Jever”. 
Wszystkich pięciu tysięcy gatunków 
wymienić nie sposób. Ale znać naj
ważniejsze - prawdziwy piwosz po-

Wybory

Decentralizacja Szkocji i Walii
Konserwatyści, obawiający się 

|utraty prestiżowych mandatów w 
Szkocji, dokładają starań, aby żjed- 
■ i  sobie wyborców w  zagrożonych 
okręgach. W poniedziałek do okręgu 
Michaela Forsythe’a - ministra ds. 
Szkocji w rządzie Johna Majora - 
udała się nestorka brytyjskiej Partii 
|Konserwatywnej 71-letnia Margaret 
Thatcher. Spędziła tam pół dnia.

Zdaniem niektórych obserwato
rów politycznych, nikły stan posiada- 

| konserwatystów w Szkocji i roz
głos, z którym spotkały się propozy- 
■ ■ decentralizacji wysunięte przez 
Partię Pracy sprawią, że na czoło kam
panii wyborczej wysuną sięw najbliż
szych dniach Szkocja i Walia. Termin 
wyborów, który został wyznaczony na 

maja, zbiega się z 290 rocznicą unii 
realnej (Act o f the Union) z 1707 r., 
która utorowała drogę do połączenia 
Anglii i Szkocji we wspólnej monar- 
|chii.

Przyszły status konstytucyjny 
Szkocji i Walii jest jedną z nielicz
nych, rzeczywistych kontrowersji w 
obecnej kampanii wyborczej. Gdyby 
Szkocja została objęta decentralizacją, 
byłoby to pierwsze od 1922 r. (nie
podległość Irlandii) tak daleko idące 
osłabienie centralnej władzy w Lon
dynie.

Stanowisko konserwatystów jest 
znane od dawna. Premier John Major 
skrytykował plany opozycyjnej Partii 
Pracy, która w przypadku wyborcze
go zwycięstwa zapowiedziała ustano
wienie odrębnego parlamentu dla 
Szkocji i zgromadzenia parlamentar
nego dla Walii. Major ostrzega, że 
może to grozić rozpadem państwa w 
obecnym kształcie. Laburzyści i libe
rałowie argumentują, że Szkotom i 
Walijczykom należy się większa sa
modzielność w decydowaniu o spra

wach, które ich dotyczą. Zarówno w 
Szkocji, jak  i Walii działają partie 
opowiadające się za niepodległością, 
choć nie cieszą się dużym poparciem. 
Na Partię Narodową Szkocji głoso
wało w poprzednich wyborach 25 
proc. wyborców, a na walijską Plaid 
Cymni 9 proc. W odróżnieniu od kon
serwatystów, obie partie są  proeuro
pejskie. Obserwują uważnie sąsiednią 
republikę irlandzką, dla której zwią
zek z Unią Europejską okazał się bar
dzo korzystny gospodarczo.

W myśl propozycji Partii Pracy 
wyłaniane w drodze wyborów walij
skie zgromadzenie byłoby odpowie
dzialne za sprawy, które dotyczą wy
borców na co dzień - takie jak  służba 
zdrowia, czy oświata. Plany laburzy- 
stów dla Szkocji są ambitniejsze: 
szkocki parlament miałby prawo na
kładania odrębnych podatków. Szko
cja już teraz ma odrębny system praw
ny, oświatę i administrację. Plany la- 
burzystów dotknęły niejednego czu
łego nerwu. Pod ich adresem wysu
nięto między innymi zarzut nadreprc- 
zentacji Szkocji (angielscy posłowie 
nie zasiadaliby w parlam encie w 
Edynburgu, a szkoccy zasiadaliby 
nadal w parlamencie westminsterskim 
w Londynie), a także rozmaite zastrze
żenia finansowe. Lider Partii Pracy nie 
wyjaśnił wątpliwości, a  nawet po
większył je , oświadczając w Szkocji, 
że nawet po utworzeniu parlamentu 
w Edynburgu parlament westminster- 
ski zachowałby suwerenność.

Liberalny kandydat na posła Jim 
Wal lace, który popiera plany decen
tralizacji zarządzania Szkocją i sam 

.jest Szkotem, uważa, że Szkoci są 
odrębnym narodem. „Mamy wszyst
kie oznaki narodowej odrębności, 
odrębny Kościół, system prawny - 
przy czym jest to jedyny w świecie 
zachodnim system prawny, który nie 
ma swojej własnej legislatury”._____

Ustawa 
Republiki Litewskiej

O  n o w eliza c ji u sta w y  „O  p e łn ien iu  czy n n o śc i n o ta r ia ln y ch  w  
m iejsco w o śc ia ch  w ie jsk ic h ”

10 kwietnia 1997 r., nr VIII-185
(Dz. D ,  1995. n r  53-1301)

wyciągów z nich;
5) poświadcza autentyczność podpisu w dokumen

tach;
6) przekazuje podania jednych osób prawnych i 

fizycznych innym osobom prawnym i fizycznym.
A rtykuł 2. O płata za czynności notarialne, wy

konywane przez starostów

Artykuł 1. Nowa redakcja ustawy „O pełnieniu czyn
ności notarialnych w miejscowościach wiejskich**

Znowelizować ustawę „O pełnieniu czynności notarial
nych w miejscowościach wiejskich” i podać ją  w następują
cym brzmieniu:

„Ustawa
Republiki Litewskiej
O pełnieniu czynności notarialnych w starostwach sa

morządów rejonowych _  g
Artykuł 1. Pełnienie czynności notarialnych w staro

stwach samorządów rejonowych
W starostwach samorządów rejonowych, z  wyjątkiem 

centrów samorządowych, w których się znajdują biura nota
rialne, starostowie wykonują następujące czynności notarial
ne:

1) zatwierdzają testamenty;
2) zatwierdzają inne transakcje (umowy, pełnomocnic

twa j  in.) z  wyjątkiem transakcji dotyczących przekazania, 
wydzierżawienia, wykorzystania oraz zastawienia nierucho
mości i pojazdów mechanicznych;

3) stosuje środki ochrony dziedziczonego majątku;
4) poświadcza autentyczność odpisów dokumentów oraz

Za czynności notarialne, wykonywane przez sta
rostów samorządów rejonowych pobiera się opłatę do 
budżetu samorządowego zgodnie z artykułem 19 Usta
wy o  notariacie (Dz. U., 1992, nr 28-810; 1994, nr 78 
1463; 1995, nr 53-1304).

A rtykuł 3. Odpowiedzialność starosty za wyko
nywanie czynności notarialnych

Jeśli starosta, wykonując czynności przewidziane 
w niniejszej ustawie, narusza przepisy ustaw bądź in
nych aktów normatywnych, ponosi odpowiedzialność 
prawną jako urzędnik państwowy (samorządu).” 

Ogłaszam tę ustawę, przyjętą przez Sejm Republi
ki Litewskiej.

Prezydent republiki 
Algirdas BRAZAUSKAS 

____________ (Zam.542)

Ustawa 
Republiki Litewskiej

O uzupełnieniu artykułu 30 Ustawy o bankach komercyjnych 
8 kwietnia 1997 r., nr VIII-178

(Dz. U., 1995, n r  2-33, n r  107-2411; 1996, n r  19-495, n r  41-989, n r  57-1337, n r  65-1535, n r  105-2397)

A rtykuł 1. Uzupełnienie artykułu 30
1. Uzupełnić artykuł 30 nową częścią 3 i podać ją  w na

stępującym brzmieniu:
„Jeśli dłużnik w  ustalonym w umowie czasie nie wywią

zuje się z  obowiązków, których spełnienie zostało zapewnio
ne przez zastawienie papierów wartościowychTźądu Repu
bliki Litewskiej bądź Banku Litewskiego, bank ma prawo 
zlecić osobie prowadzącej konta tych papierów wartościo
wych przelanie w  trybie ustalonym przez Komisję Papierów 
Wartościowych na konto papierów wartościowych banku 
oddanych w zastaw papierów wartościowych na taką sumę, 
na jaką nie spełnione zostały zobowiązania, jeśli jest to prze- 
widziane w umowie banku z dłużnikiem. Jeśli bank prowa-

dzi konto zastawionych mu papierów wartościowych, 
ma on prawo przelać te papiery wartościowe rządu bądź 
Banku Litewskiego na własne konto papierów warto
ściowych zgodnie z warunkami, w trybie oraz w  su
mach wskazanych w  części 3 tego artykułu.”

2. Byłe części 3 ,4  i  5 uznać odpowiednio za czę
ści 4 ,5 i  6.

Ogłaszam tę ustawę, przyjętą przez Sejm Republi 
Id Litewskiej.

Prezydent republiki 
A lgirdas BRAZAUSKAS 

(Zam.540)

Ustawa 
Republiki Litewskiej

O uzupełnieniu artykułu 3 Ustawy o opłacie skarbowej 
8 kwietnia 1997 n, nr Vni-177

(Dz. II., 1994, n r  51-950, n r  89-1712; 1995, n r  47-1135; 1996, n r  18-462, n r  46-1112, n r  116-2691)

A rtykuł 1. Uzupełnienie punktów 15 i 16 części 1 a r
tykułu 3

Uzupełnić punkty 15 i 16 części 1 artykułu 3 słowami „i 
przerejestrowanie” i te punkty podać w następującym brzmie
niu:

„15) wydawanie i przerejestrowanie'licencji (zezwole
nia) na uprawianie licencjonowanej działalności;

16) wydawanie i przerejestrowanie zezwolenia na 
import produktów alkoholowych oraz handel nimi;”.

Ogłaszam tę ustawę, przyjętą przez Sejm Republi
ki Litewskiej.

Prezydent republiki 
A lgirdas BRAZAUSKAS 

(Zam. 538)

Ustawa 
Republiki Litewskiej

O ratyfikacji Konwencji Europejskiej o współpracy transgranicznej 
między wspólnotami terytorialnymi i organami władzy 

8 kwietnia 1997 r., nr VHI-181
A rtykuł 1. Ratyfikacja Konwencji 
Sejm Republiki Litewskiej zgodnie z punktem 16 arty

kułu 67 Konstytucji Republiki Litewskiej oraz na podstawie 
dekretu prezydenta republiki z/4 lutego 1997 r. „O zgłosze
niu Sejmowi Republiki Litewskiej do ratyfikacji Konwencji 
Europejskiej o współpracy transgranicznej między wspólno
tami terytorialnymi i organami władzy" ratyfikuje Konwen
cję Europejską o współpracy transgranicznej między wspól

notami terytorialnymi i organami władzy, podpisaną 7 
czerwca 1996 r. w Strasburga

Ogłaszam tę ustawę, przyjętą przez Sejm Republi
ki Litewskiej.

Prezydent republiki 
Algirdas BRAZAUSKAS 

(Zam. 539)
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Koszykówka
W finale - Barcelona i 

Olympiakos
Grecki klub Olympiakos Pireus 

awansował do finału Euroligi w  ko
szykówce mężczyzn. W  spotkaniu pó
łfinałowym turnieju Finał Four, od
bywającego się w  Rzymie, Grecy po
konali słoweńską drużynę Olimpia 
Smclt Lubiana 74:65 (37:32). Najwię
cej punktów dla zwycięzców zdobyli 
D. Rivers 28, F. Makie i D. Tarlac po 
10, dla Olimpii - V. Stephania 12, J. 
Daneu II , D. Hauptman 10. Wśród 
koszykarzy greckich znakomicie się 
spisywał czarnoskóry rozgrywający 
D. Rivers oraz center D. Tarlac. Ko
szykarze Pireusu utrzymywali bez
pieczną przewagę kilku punktów, jed
nak zwycięstwo nie przyszło Grekom 
łatwo. Olimpia pokazała, że zespół 
nieprzypadkowo znalazł się w Finał 
Four.

Reprezentant Litwy Arturas Kar- 
niszovas z rąk sekretarza generalne
go FIBA Borislava Stankovica dziś 
otrzyma nagrodę najlepszemu koszy
karzowi Europy ubiegłego sezonu. On 

znacznej mierze przyczynił śię do 
zwycięstwa swego klubu FG Barce
lona w półfinałow ym  spotkaniu z 
francuską drużyną ASVEŁ Villeur- 
banne 77:70 (38:36). Najskuteczniej
szymi w  zespole Barcelony byli A. 
JDjordjevic 17, A. Jimenes 16 i X. 
i Fęmandez 14. U  Francuzów po 20 pkt 
uzyskali D. Rudd i B.^Howard. Tym 
razem z  powodu kontuzji w  ich dru
żynie nie wystąpił kapitan reprezen- 
[tacji Francji J. Bilba.
^ jS p o tk a n ie  tych drużyn było bar

d zo  zacięte. Cały czas nieznacznie 
prow adziła B arcelona. N a 5 min. 
przed końcem spotkania AS VEL wy
szedł do przodu 63:62, ale po rzucie 

■3 pkt A. Kamiszovasa hiszpański 
klub znowu był w przedzie. N a par
kiecie trwała prawdziwa bitwa, wal

ka o każdą piłkę. Na minutę przed 
końcową syrenąHiszpanie prowadzili 
tylko 71:70, ale bezbłędnie rzucił 
gwiazda jugosłowiańskiej koszyków
ki Djordjevic, a następnie rzuty oso
biste celnie wykorzystali R. Esteller i 
R. Rivas.

Należy zaznaczyć, że spotkanie 
to prowadziła para sędziów - Litwin 
Romas Brazauskas i moskwianin 
Michaił Dawydow.

Tak więc dziś w finale zagrają 
Olympiakos ż  FC Barcelona, a za 
trzecie miejsce zmierzą się koszyka
rze Olimpii z  ASVEL.

Zwycięstwo Polek
Drugą wygraną na turnieju eli

minacyjnym do mistrzostw Europy 
juniorek w  Rydze odniosła reprezen
tacja Polski, która pokonała koszykar- 
ki Litwy 62:46. Dwa zwycięstwa na 
swym koncie mają również Łotysz
ki, które wygrały z Niemcami 72:68 i 
Finlandią 87:43.

Do dalszych rozgrywek elimina
cyjnych zakwalifikują się trzy zespo- ‘ 
ły z  pięciu występujących w  tym tur
nieju.

M . R.
Lekkoatletyka 
Zwycięzcy bostońskiego 

maratonu
■Zwycięzcą najstarszego ńa świe- 

cie biegu na dystansie 42 km 195 m - 
101 m aratonu bostońskiego został 
Kenijczyk L. Aguta, który uzyskał 
czas 2:10.33 i wyprzedził swego ro
daka J. Kamau oraz reprezentanta _ 
Meksyku D. Cerona.

W  biegu tym wziął udział rów
nież jedyny maratończyk litewski 
Romas Sausaitiś. Zajął on 31 miej
sce (2 godz. 24 min. 56 sek.).

W śród kobiet jako pierwsza li
nię mety minęła mistrzyni olimpijska 
z  Atlanty Etiopka F. Roba (2:26.23)4 
W yprzedziła ona E. Meyer z  RPA i ' '  
sw ą rodaczkę C . De Reuck oraz trzy- 
krotną triumfatorkę tej imprezy Niem
kę U. Pippig.

Ruębv
Puchar FIRA

W  miniony weekend odbyły się 
spotkania półfinałowe Pucharu FIRA. 
Jak już informowaliśmy reprezentacja 
Polski przegrała w Madrycie z  Hisz
panią aż 10:44. Przeciwnikiem Hisz
panów w meczu o pierwsze miejsce 
będą Portugalczycy, którzy pokonali 
Gruzję 18:14. W  walce o 3 miejsce w 
Pucharze FIRA w Sopocie 10 maja 
zagrają Polacy j Gruzini.
Piłka nożna
Finaliści Pucharu UEFA

Piłkarze AS Monaco pokonali 
1:0 (0:0) Inter z Mediolanu w  rewan
żowym półfinałowym meczu piłkar
skiego Pucharu UEFA. Jedyną bram
kę zdobył V. Ikpeba. Awans do finału 
wywalczyli jednak piłkarze włoscy, 
którzy pierwsze spotkanie wygrali 3:1.

Inter po raz trzeci w  historii tego 
klubu będzie miał okazję wywalczyć 
piłkarski Puchar UEFA. Wcześniej. 
dokonał tego w  1991 i 1994 roku. Tym 
razem  włoskiej drużynie w finale 
przyjdzie zmierzyć się z  niemieckim 
FC Schalke 04 z Gelsenkirchen.

W  normalnym czasie mecz mię
dzy piłkarzami niemieckimi i hiszpań
ską drużyną CD Tenerife zakończył 
się wynikiem 1:0 (0:0) dla Schalke. 
Bramkę dla Niemców uzyskał T. Lin
ke. Ponieważ pierwszy mecz u  siebie 
wygrali Hiszpanie, sędzia zarządził 
dogrywkę. Na 115 minucie decydują
cego gola uzyskał d la .drużyny nie- 
mieckiej R. VHmodŁ

Mecze finałowe między Schalke 
04 i Interem odbędą się 6 maja w 
Niemczech i 20 maja w Mediolanie.

Maradona podpisał 
kontrakt z Boca Juniors

36-Ietni Diego Maradona, były 
kapitan piłkarskiej reprezentacji Ar
gentyny, podpisał kontrakt z  zespołem 
Boca Juniors z Buenos Aires. Podpi
sanie kontraktu miało uroczystą opra
w ę i odbyło się w  jednej zestacji tele
wizyjnych w  stolicy Argentyny.

„Złoty malec” („El Pibe de Oro”) 
nie występował na boisku od sierp
nia zeszłego roku.
Hokej

Zastrzelono prezesa 
Hokejowego Związku 

Rosji
Prezes Rosyjskiej Federacji Ho

keja na Lodzie Walentin Sycz został 
we wtorek rano zastrzelony. Sycz był 
w drodze ze swego podmoskiewskie
go domu w Iwancewie do Moskwy i 
jak informuje agencja Itar-TASS, jego 
volvo zostało ostrzelane z  broni ma
szynowej. Zamachowcy strzelali z  in
nego samochodu, prawdopodobnie 
marki moskwicz. Żona Syczą, która 
też znajdowała się w vo!vo, została 
ranna, kierowca.nie doznał żadnych 
obrażeń.

x  Sposobiąca się do rozgrywek 
mistrzostw świata grupy A hokejowa 
reprezentacja Finlandii w Helsinkach 
pokonała Rosję 7:1 (4:0,2:0, 1: f). 

W  kilku wierszach
x Polskie tenisistki przegrały w 

Bari pierwszy mecz turnieju o Puchar 
Federacji w grupie pierwszej strefy 
euro-afiykańskiej z  Węgierkami 0:3.

x Portugalia pokonała Finlandię 
3:1 w elim inacyjnym  m eczu mi
strzostw Europy grupy E siatkarek. W 
grupie tej grają jeszcze zespoły Pol
ski i Szwajcarii. Polki wjedynym do
tychczas występie w  eliminacjach po
konały Portugalię 3:0.
Szachy
Kasparow: Jestem gotów  

zagrać z Karpowem
Szachowy mistrz świata PC A 

Garri Kasparow oświadczył, że jest 
gotów grać ze swym odwiecznym ry
walem Anatolijem Karpowem - po
informowała agencja Itar-TASS. - 

Jednakże uwagi, czynione przez 
Kasparowa podczas moskiewskiego 
kongresu szachistów Rosji, wskazują 
wyraźnie, że zanim dojdzie do kon
frontacji Obu mistrzów świata (Kar- 
pow je s t  czem pionem  pod egidą

FIDE), musi dojść do porozumienia 
w sprawie nagród pieniężnych.

„Karpow ma pełne prawo do gry 
ze mną. Wszystko było już ustalone 
dawno, poza kwestią nagród” - cytu
je  słowa Kasparowa agencja Itar - 
TASS.

Działacz Rosyjskiej Federacji 
Szachowej, zachowujący anonimo
wość, powiedział agencji Reutera, że 
jakikolwiek mecz między obu zawod
nikami zależy od porozumienia finan
sowego i odbędzie się zapewne poza 
„jurysdykcją” PCA i FIDE, na zasa
dzie „prywatnej i nieoficjalnie”. We
dług owego działacza, Kasparow miał 
powiedzieć, że nie będzie rozmawiał 
o pojedynku, jeśli nagroda będzii 
mniejsza niż 1 min USD.
Tenis

Wimbledon: ponad 10 
milionów USD 

na nagrody
W  tegorocznym turnieju wimble- 

dońskim (23 czerwca - 7 lipca) suma 
przeznaczona przez organizatorów 
nagrody po raz pierwszy przekroczy
ła 10 milionów dolarów. Stowarzysze
nieTenisa Kobiecego (WTA) wyraża 
niezadowolenie z  faktu, że nadal w ię | 
cej płaci się mężczyznom niz kobie
tom. Dla zwycięzcy turnieju singli 
mężczyzn przyznano 676,450 
dolarów, a  dla najlepszej singlistki 
608,805 tys. dolarów.

Prezes" Ali England Club John 
Curry powiedział: - „Nie ma wystar
czających powodów, aby panie zara
biały tyle samo co mężczyźni. Q 
męskie mecze jest większe zapotrzel 
bowanie - publiczność woli oglądać | 
męskie pojedynką, więcej interesują 
się nimi sponsorzy, te lew iz jam i 
Mecz Graff - Hingis to rzeczywiście] 
może być atrakcja porównywalna 
spotkaniami z udziałem Beckera, 
Agassiego, Samprasa czy Ivanisevi| 
ca..”.

Wydarzeniem tegorocznego 
nieju wimbledońskiego będzie otwarł 
cienowego kortu nr 1. W uroczysto-1 
ści weźmie udział Książę KentuJ

C Z W A R T F K
24 KWIETNIA

LTV
7.00 -  Dzień dobry. 8.30 - 

„Cios”. 8.55 - Lekcja jęz. 
firanc. 9.25 - Twój czas. 10.00 

Mój dom. 10.15 - Film fab. 
.Germinal”. 16.00 - Wiadomo

ści. 16.10 - N a parapecie. 
T6.35- Styl. 17.05 - S. „Mow- 

i’V 17.30 - S: „Tajemnicza 
wyspa”. 18:00 - Wiadomości.
18.10 - Krajoznawstwo. 18.40 

Wiadomości (ros.).' 18.50 - 
D la dzieci. 19.20 - 40-lecie 
LTV. 20.20 - Loteria. 20.30 - 
Panorama. 21.00 - S. „Emilia”.

1.45 - Drogi. Samochody. 
Ludzie. 22.15 - Baletnica L! 
Bartusevicziute. 23.05 - Litew
ska aerobika. 23.15 - Dziennik 

ieczorny. 23.25 - S tudio 
sport; 23.30 - Miłośnikom pi
łki nożnej.

LNK
• 7-30'- Poranne koło. 9.00 

Teleshop. 9.05 - S. „Bez 
dom u je s t  ź le ” . ;9 .5 0  - S. 
.Cuda”. -10.35 - Na wasze ży

czenie. 15.40 - Walka słów;
16.20 - Wokół ciebie. 16.45 - 

[Twój wychowanek. 17.10 - 
ABC zdrowia. 17.40 -F ilm  
anim. dla dzieci. 18.05 - S. 
>Bez domu jest źle”. 18.55 - 

[Telęshop. 19:00 - S. „Cuda”.
19.50 - Telekasyno. 20.00 - 

[Wiadomości. 20.25 - Jeszcze 
nie wieczór. 21.30 - S. „Adres 
grzechu - wyższe sfery”. 22.30 
|-Wiadomości. 22.45 - Wiado- 
mości z  Hollywoodu. 23.15 - 
S. „Odwet”. 24.00 -  Z pierw
szej Tęki.

BAŁTYCKA TV 
V  8.30 - 1,7.50 - Program 

BBC. 18.00 - S.’T ak  świat się 
kręci”. 18.45 - Na wasze ży- 

I czcnlc^ 19.00 - Piłka nożna.

20=00 - S. „Historia miłości”.  ̂
% 20.55 -  Telegra „Ekspresowe 
•show ” . 2 1 .0 0  - F ilm  fab. 
„Szczerze Wasz”. 22.45 - S. 
„Frank Stubbs” 23.40 - Show 
dżentelm enów .-0.15-8 .30  - 
Program CNN.

|  TELE-3 
_ 8.00 - D ziennik CNN. 

8.3?)-Teleshop. 8.45 - S. „San- 
ta"Barbara”. 9.30 -  S. „Maria 
La;Del B anio”. 17100 - Tele- 
shdp. 17130- Europejski kalej
d o s k o p /18^)0 - Film  anim. 
18.30-Polemika. 19.00-W ia
domości, 19,15 - S. „Santa 
Barbara”. 20.00 - S. „Uroczy i 
dzielni”.2 0 .3 0 - S. „Maria La 
Del Barrio-” . 21 .00  - S ., 
,jOgięń”r 22^00?-Wiadomości.
22. 15 - Sport. 22.30 - Kino. 
23:00 - Śport na świecie. 

W ILEŃSKA TV  
1  18.30 - Wiadomości. Dziś 

- w-miasteczku. 19.05 - Wileń
ska jutrzenka. 19,50 - Sezon 
wiosenny. Tow ary i usługi, 

i 20.10 - Z Moskwy. 20.40 - 
Człowiek dnia. 21.00 - Sezon 
wiosenny. ^21.10 - CK którzy. 

-21.40 - S. „Nowi mściciele”.
22.35 - Najlepsze restauracje 
Wilna. 22.45 - Wiadomości z 
Wilna. 23.00 - Zrób krok. 

VILSAT '
9.05 - M uzyka. ,9 .55  - 

Film fab. „Szkoła zranionych 
|  serc” . 10.25 - O turystyce^

10.50 - Wyjątkowe Ceny. 11.00' 
- Nowości muz. 11.15 - Film 
fab. „Dni chirurga Miszkina”.
12.25 - Książka i my. 12.40 - 
Muzyka. 1-5.50 - Wyjątkowe

:ceny. 16.00 - Muzyka. 18.05 - 
M aluch. 18.20 - F ilm  fab. 
„Szkoła zran ionych  serc” .
18.50 - Muzyka. 19.05 -W y
jątkowe ceny. 19.15 - NoWo- 
ści muz. 1-9.30 - Kurier ljtew-- 
ski. 20.30 - Po prostu pies. -

20.45 - Telekatalog. 20.50 - 
Świat snów. 21.00 - Puls Wil
na. 21.1 5 - Film fab. „Dni chi
rurga Miszkina”. 22.25 - Eu
ropa dziś. 23.00 - Nowości 
muz. 23.15 - Ś. Sabaliauskas 
rozmawia. 23.55 - Puls Wilna.

I KANAŁ R O SJI
5.00 - Telekanał „Dzień 

dobry”. 8.00, 11.00, 14.00, 
17.00, 22.40 - Dziennik.-8.15
- S. „Dziewczyna o imieniu 
Los”. 9.00 - Piłka nożna. 9.50
- Klub podróżników; 10.40- 
Smak. 11.15 - ;,Ruś pierwot-

. na” (1). 12.40 - Piłka nożna.
13,10 - „Paryskie tajemnice” 

_E.Riazanowa. 14.20 - S. anim. 
„Legendy wyspy skarbów”.
14.45 - Do mi sol. 15,15 -_ 
Lego-go! 15.40 - S. „Niko i 
jego przyjaciele”. 16.10 - Do 
lat 16 i więcej. 16.35 - Dooko
ła świata. 17.20 - Ś.”Dziew- 
czyna o imieniu Los”. 18.05 - .  
Godzina szczytu. 18.30-Show 
dżentelmenów. 19.00 - Moja 
rodzina. 19.45 - Dobranoc, 
dzieci. 20.00 -_Czas; 20.45 - 
Film fab. „Zawołaj mnie w ja 
sną dal”. 22.50-- Film „Naj
większa historia na ziemi" ( I ). 
0.50 - Ekspres prasowy.

ROSYJSKA TV
6.00, 7.00, 10.00, -13.00, 

1-6.00, 19.00, 22.00 - Wieści. 
6.15,-71 15 - Dzień dobry. 8.05 

|  S. „Truskaweczka”. 8.35 - 
Nie kończąca się podróż. 9.10
- S. „Santa Barbara". 10.15 V 
L udzie.'P ieniądze. Życic...
10.45 - Grafoman. 11.00 - Film 
„Grzech” (1).~12.10 - Anoni
mowi rozmówcy. 12.35 - Szla
gier retro. 12.55 - Sklep nieru- - 
chomości. 13.20 - TI - Market.
13.25 - Autograf. 13.30 - Nie- 

:-znanIiudzic Rosji. 14.10 - Iwa
now. Pietrow. Sidorowi inni.
14.50 - Ńaprogu wieku. 15.20

- Wasz partner. 15.25 - Towa
ry - pocztą. 15 JO  - S. „Truska
weczka”. 16.15 - Tam - tam 
nowości. 16.25 - Zatoka mor
ska. 16.50 - Popatrz na siebie.
17.00 - „Lanie” dlaS.Bielaje- 
wa. 17:15 _- Stowarzyszenie. 
Towarzystwo. Związek. 17.45 
-Rosjanie. 1.8^05 - S. „Santa 
Bar6ara”. 1935 - Dobry wie- 
czór. 20.20 - Film muz. „Me
lodie dzielnicy weryjskiej’V
22.35 - Piłka nożna. 0.25 - Na 
wasze listy. 1.051 Nocny pro? 
gram. 1.20 - Towary pocztą.
1.40 - Teleshop.

TV  POLONIA
8.00 - Panorama. 8.15 - 

„Pałace idwory Rzeczypospo- 
* litej” (2). 8.30 - Cafe „Fusy” - 
/program  satyr. 8.55 - Gorąca 

dziesiątka Muzycznej Jedynki. 
9*3X1 - W iadomości! 9.40 - 
„Czasy” - magazyn red. kato
lickiej. 10.00 - „Polska droga 
do samodzielności w sztuce” 
(2). 10.30 r Program dla dzie
ci. 11.00- „Alternatywy 4” - s. 
komed. prod. polskiej. 12.00- 
„Moje spotkania”. 12.30 - Pro
gram rozryw. 13.00 - Wiado
mości. 13.15 - „Wielki pod
ryw” - film obycz. prod. pol
skiej. 15.00 - „Magazyn polo
nijny” . 15.30 - „Rozmowa 
dnia”. 16.00 - Panorama. 16.20
- Omówienie programu dnia.
16.30 - „Credo” - program re
dakcji katolickiej. L7.00 - „Ti- 
kal - zaginiony świat”. 17.30 - 
Przegląd prasy polonijnej.
18.00 - Telećxpress. 18.15 - 
„Rodzina Leśniewskich” - s.

'  dla młodych widzów. 18.45 - 
„Krzyżówka szczęścia” - tele
turniej. 19.15 - „Rycerze i ra
busie” - s. TVP. 20.15 - Nie
ustająca Love Story. 20.40 - 
Dobranocka. 21.00 - Wiado
mości. 21.30 - Teatr satelitar

ny: „Bożyszcze kobiet”, autor: 
Neil Simon. 23.00 - „Miasto 
mniej więcej renesansowe”. 

.. 23.30 - Panorama. .24.00 - 
P rzegląd publicyst. 1,00 - 
„Moniuszko viva” (6). 1.30 - 
„Przegląd prasy polonijnej”. 

V 1.50 - Panorama. 2.00 - „Ry
cerze i rabusie” - s. prod. pol
skiej. 3.00 - „Nieustająca Love 
Story” . 3*30 |  „Krzyżówka 
szczęścia” - teleturniej. 4.00 - 
„W centrum uwagi”. 4.30 - 
Teatr Satelitarny: „Bożyszcze 
kobiet”, autor: Neil Jordan. 

|  6.00 - „Miasto mniej Więcej re
nesansowe”. 6.30 - „Madonny 
polskie”. 7.00 - Przegląd pu
blicyst.

POLSAT
7.00 - Muzyka na dzień 

dobry. 8.00 - Poranek z Polsa- 
. tem. 855  - Poranne informa

cje. 9.00 - Polityczne graffiti.
9.10 - „Czarodziejka z Księży
ca” - s. anim. dla dzieci. 9.30 - 
„MacGyver” - ameryk. s. sen
sac. 10.30 - „Żar młodości” - 
kanad. s. obycz. 11.30 - „Uli- 
ce San Francisco” - ameryk. s. 
sensac. 12.30 - Kalambury - 
program rozryw. 13.00-Halo, 
gramy! 13.20 - Ye! Ye! Ye!
13.30 - „Na południe” - kanad. 
s. sensac. 14.30 - Klip Klaps - 
najmłodsza lista przebojów.
15.00 -:R ęce, które leczą.
15.30 - Trzy kwadraty: gra-za- 
bawa. 15.55 - Nie tylko dla 
dam. 16.25 - „M aska”  - s.

''anim. dla dzieci. 16.50 - Brac
two Białego Orła - program 
ekolog, dla dzieci i młodzieży.
17.00.- Informacje. 17.15 - Ka

lam bury - program rozryw.
17.45 - „Płonąca pochodnia” - 
meksyk, telenowela. 18.45 - 
„Skrzydła” - ameryk. s. komed.
19.15 - „Świat według Bun-^ ' 
dych” - ameryk* s. komed; r 
19.45--. Informacje. 20.00 -

„Drużyna A” - ameryk: s. sen
sac. 20.50 - Losowania LOT- 

. TO; 21.00 N astolatki' 
(USA). 23.00 - Informacje 
biznes inform.23.25 - Politycz- 
ne graffiti. 23"35 - „Ulice San 
Francisco” - ameryk. s. sensac. 
0.30 - Sztuka informacji: 0.
- 4x4 - magazyn motoryzacyj-

- ny. 1.30 - Oto Polska - maga-
- zyn reporterów. 1.55- Muzy
ka na bis.

RTL-7 
. 8.00 - Siódemka zaprasza.

8.15 - Teleshópping. 8.50 
Przeboje Siódemki. 9.10 Sió-

- demka dzieciakom - seriale 
anim. 10.00 - „Świat pana tre
nera” - s. komed. 10.25 - .A u
tostrada dorNieba” - s. famil.
11.20 - Muzyka w Siódemce.
13.30 - Gram w. Siódemkę 
program muz. 14.25 - Polskie 
seriale anim. 14.45 - Przeboje 
Siódem ki. 14.55 - „Robin 
Hood” ~- s. przygód, 15.50L 
Teleshópping. 16.15 - „Trzecia 
planeta od Słońca” - s. komed.
16.40 - „Siódemka dzieciai 
kom” - s. anim. 17.35 - „Słod
ka dolina” - s. dla młodzieży]
18.00 - Przeboje Siódemki!
18.10 - „Słodka dolina" - s. dla 
młodzieży. 18.35 - „Trzecia 
planeta od Słońca” - s. komed
19.00 - „Autostrada do Nieba’
- s. famil. 19.50 - Polskie se
riale anim. 20.10 - Prognoza]

. pogody. 20.15 - 7 minut - wy-1 
darzenia dnia. 20.25 - „Świat 
pana trenera" - s. komed. 20.501
- Prognoza pogody 20.55 -| 
Program rozryw. 21.00 - „Ło
buzy Robina” - s. sensac. 21.50
- Program rozryw. 21.55 - 
„Noc po następnym dniu" - 
film obycz. -23.50 - 7 minut - 
wydarzenia dnia. 24.00 - „Ło
buzy Robina" - s. sensac. 0.50
- „Żołnierzyki” -film przygód. 
(USA). 2.45 - Przeboje Sió
demki.
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f  Rady, porady
Niejednej gospodyni zdarza się, 

po usmażeniu panierowanych kotletów 
- bułka kmszy się i odpada od mięsa. 
Aby tego uniknąć, należy zbity i posoJ 
lony plaster mięsa czy kurczaka obtol 
czyć w mące zwykłej i ziemniaczanej 
(w proporcji 2 do 1), a dopiero później! 

f jajku i bułce.

® Jeżeli przed smażeniem skropimy 
I rybę niewielką ilością octu - nie rozpad J  
nie się na patelni. Twarde, żylaste mię-l 
so dobrze jest przed smażeniem lub dur 
szeniem oprószyć saletrą. Będzie wówl 
czas kruche, miękkie i bardzo smacznej

 llCruche ciasto uda nam się w yśm ifl
Inicie, jeżeli dodamy do niego starte, ugo
rowane na twardo żółtko.

Pasztet kupiony w  sklepie zyska na 
smaku, jeżeli wymieszamy go z  utartą 
gałką muszkatołową.

XXX
Natka pietruszki, szczypiorek, li

ście selera, koperek dłużej zachowają 
świeżość, jeżeli do wody, w której je 
przechowujemy, dodamy szczyptę soli.

XXX
Jeżeli chcemy uzyskać kolorowy 

ryż do drugiego dania, należy wymie
szać go z żółtkiem (aby uzyskać kolor 
żółty), z przecierem pomidorowym 
(otrzymamy kolor ezeiwońy), z natką 
pietruszki bądź koperkiem (ryż będzie 
zielony). Kolorowy ryż sporządzamy, 
oczywiście, wtedy,- gdy jest ugotowany.

X IX  '
Placki ziemniaczane będą smacz- 

nigszei bielsze, jeżeli dodamy do nich 
proszku do pieczenia (pół łyżeczki na 1 
kg ziemniaków) oraz łyżkę twarożku.

XXX
Jeżeli do gotującego się ryżu doda

my kilka kropel cytryny - będzie bielszy 
rozgotuje się na papkę.

XXX
Placek z owocami będzie kruchy i 

bez zakalca, jeśli przed ułożeniem owo
ców posmarujemy jego powierzchnię 
ubitym białkiem i lekko oprószymy 
mąką.

Dobrała G.B.

W kawiarni klient próbuje zamó
wioną kawę. Po chwili, oburzony, 
woła kelnera.

- Coście mi przynieśli? Kawa to, 
cży herbata?

- Nie może pan odróżnić?
- Naturalnie, że nie! = i
- Więc jakie to ma znaczenie, co 

panu podałem.
XXX

Do sali restauracyjnej wchodzi 
new-biznesmen i widzi siedzącego 
przy stoliku kolegę. Postanawia zażar
tować. Niepostrzeżenie rzuca pod sto
lik 50 „zielonych” i mówi:

- Spójrz, zgubiłeś, pieniądze.
Zagadnięty wybiera z  kieszeni

100-dolarowy banknot, zapala go i 
świecąc tym „zniczem” pod stołem, 
mówi:

-N ie widzę tu żadnych pieniędzy, 
tylko śmiecie.

Pierwszy nie daje za wygraną, a 
gdy sąjuż w szatni, podaje szatniarzo
wi 50 dolców i mówi, że reszty nie 
trzeba.

Na to dragi:
- Masz tu setkę. Nie trzeba resz

ty, jak też palta.
________________  Dobrał A. K.

D om  m e b lo w y  - c e n tru m  h a n d lo w e , g d z ie  z n a jd z ie c ie  s z e ro k i w y b ó r  to w a ró w  u ż y tk it  d o m o w e g o !

Salon; - studio wzornictwa
Nasze porady-zaoszczędzają-wasze-pleniątizerl^zas- 

Tęl. 13-221

S153S

Mm Wystrój otoczenia 
‘ >^J/yzbmictwt) mebli 

W zom lćtw ą  graficzne  
Wzornictwo dekoracyjnych 

elementow i akcesoriów w n ętrz
% p ^ i r ^ i  £  w ie łk ą o p ła t ą  ó
»  m e b lo w y  -  c e n tru m  h a n d lo w e , g d z ie  z n a jd z ie c ie  ś z e r o k H ly y b ó ^ o w a r ó y ^ iż y tk i^ lo m o W e g ^ ^ ^  m.

Litewska Służba Hydrometeoro
logiczna przewiduje na 24 kwietnia 
zachm urzenie z  przejaśnieniam i^ 
bez opadów. W iatr południowy, po- 
łu d n io w o -za ch o d n i, p o ryw isty . 
Temperatura 10-12 stopni ciepła.

W  ciągu następnych dwóch dni 
m ożliwe nieduże opady, temperatu- 

nocy 0 -5 stopni,-w dzień 11- 
16 stopni ciepła.

KALENDARIUM
x C zw a rtek  (24.IV) je s t 114 

dniem 1997 r. Do końca roku pozo
stało 251 dni.

x Znak Zodiaku - Byk. 
x  Imieniny: Aleksego, Bene

dykta, Grzegorza, Horacego, Felik
sa, Fidelisa.

x  W schód Słońca -5 .56 , zachód 
20.40. Długość dnia 14 godz. 44 

min.
x Księżyc. Pełnia - 22 kwietnia.

/  K rytyczne dni 
. w  kwietniu v

^  3:M :?6V4;00; -

Szkolenia i obsługa we wszystkich 
dużych miastach Utwy.

Papier sam okopiujący
do aparatów kasowych o  szer. 57 mm

Tej.: (8-22) 77-74-80,77-76-13,70-04-21

EKRANY
SKALVU A - I sala - 24.IV: 

S k rz y d ła  nietoperza”  (Norwegia) 
o  1 1 3 0 ,13 ,14 .30 ,16 ,17 .30 ; „K ry 
styna -  có rka  L av ran sa”  o 19. 2 
sala - 24-27.IV: „Im po ten t” (Rosja) 
o  13.15, 14.45, 18; „1001 przep i
sów  z a k o c h a n e g o  c u k ie rn ik a ” 
(Francja, G ruzja) o 11.30, 16.15,
19.30.

LIETUYA - „M etro”  (USA) o 
12, 14.30, 17, 19.30.

H E L IO S  - 1 sala -  „ B arw a  
nocy” (USA) o  14.15,16.45,19.15. 
2 sala - 24.IV: „R om eo i Ju lia ”  o 
13.10, 17.10, 19.25;' „ M a ty ld a ” 
(USA) o  11.25/15.25.

VILNIUS - „Pew nego p iękne
go d n ia”  (USA) - 24.IV  o 11.30,
13.30.15.30.17.30. „C zerw oni ga- 
olianowie”  (Chiny) - 24.IV o 19.30:

PER G A L E  - „Pam iętam  m i
łość” (USA) - 24.IV o 13,17. „A na
tom ia miłości”  (Polska) o  15,19.

W ID E O S A L A  „ O Z O ”  - 
24.IV: „M ilczenie” o 17.30; „Im ię 
Róży”  o 19.30.

W odom ierze
Teł. 77-81-03
TeL kom. (8-299) 3-75-27 |  
Montujemy, plombujemy, załatwia

my dokumenty.
Prace wykonujemy szybko i  jakościo-

Dla osób, potrzebują
cych pomocy socjal
nej, liczniki na zimną 
wodę - bezpłatnie.

N apraw iam y lodów ki. O bsłu
ga w  W ilnie, re jo n a ch  podm iej
sk ich  i n a  d z ia łk a ch  sadow ych. 
U dzielam y gw aranc ji.

V ilnius, Ż alg irio  108, tel.: 72- 
15-40,72-15-46.

(Zam. 72)
P rzedsiębiorstw o „A n ta rk tis” 

n ap raw ia  lodów ki w  W iln ie, jego  
okolicach i n a  dzia łkach .

G w a ra n c ja  - 1 ro k .
V ilnius, teł. 75-24-79, 46-71- 

78,8-299-90213.
(Zam. 25)

S p rzed am  4-pokojow e m iesz
k an ie  n a  ul. Szopcno.

Teł.: 61-40-14.
(Zam. 523)

S przedam  niedrogo 3-pokojo- 
w e m ieszkanie n a  al. S avanoriu .

Teł.: 61-39-59.
(Zam. 524)

„EV A K ”  n a p ra w ia  i odnaw ia 
k uchenk i elek tryczne . S p rze d a je  
nowe. G w a ra n c ja  -  ro k .

TeL 48-28-28.
(Zam. 498)

K upim y
ak c je  S A  „L ie tuvos en e rg ija” 

i „L ie tuvos d u jos” .
R ozliczam y się od  ra zu .
V Ilnius, tel. 73-30-40.

(Zam. 423)

W yrazy głębokiego współczucia 
Rodzinie i bliskim z powodu 

tragicznej śmierci nauczycielki 
Zofii 

MICKIEW ICZ
składa zespół Wileńskiej Szkoły 

Średniej im, WL Syrokomli

Wyrazy głębokiego 
współczucia koleżance 

Bogusi MICKIEWICZ  
z powodu tragicznej śmierci 

ukochanej Mamy 
składają wychowawczyni 
Danuta Diksniene oraz 
koledzy z ławy szkolnej

R obim y d rzw i różnych  kon
stru k c ji:

x w zm ocnione i ocieplane 
x g ładk ie białe
x filingow e sosnow e i jesiono

we.
TeL: 61-90-27.

(Zam. 504)
Sprzedam y
now y trak to ro w y  i używ any 

kon n y  sp rz ę t rolniczy z  Polski: 
ku ltyw ato ry , oboryw acze, sa - 

d za rk i ziem niaczane, op ryskiw a
cze, k o s ia rk i, g ra b ie , siew nik i i 
inne.

lV ak a i, teL : (8-238) 4-17-75, 
4-17-46.

(Zam. 533) 
S ta le  sk u p u jem y  b ierw iona 

jod łow e (średn ica od  20 cm ). Roz
liczam y się od  ra zu .

YUnius, tel. 56-00-92, 56-00-
93.

(Zam. 471). 
S p rze d a ję  z iem niaki.
Teł.: 77-62-67 dom ow y; 
61-63-09 pracy .

(Zam. 33 I-D )  
Jakośc iow o  oszklę balkon . 
Teł.: 65-34-70.

(Zam. 313-D) 
U sługi fo tograficzne n a  różne 

okazje.
Tel.: 70-85-46.

(Zam. 315-D) ]a 
Sp rzedam  n arzędz ia  ogrodni

cze I kw iaty  zim ow e.
Teł.: 45-60-75.

(Zam. 316-D Ą  
S p rze d am  palm ę 3,5 m , 26 li

ści -  500 L t
Tel.: 41-38-06.

(Zam. 317-D) 
K up ię  sp rz ę t ro ln iczy  T-25. 
Tel.: 53-63-92.

(Zam. 318-D )f 
K up ię  m ieszkanie.
Teł.: 46-87-36.

(Zam. 319-DĄ 
N iedrogo n ap raw iam  m aszy

ny  do szycia.
T eł.: 41-38-06.

(Zam. 320-D)

#  kirikr wiuSski
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